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Oszczędności, urlopy, podnóżka komornego

Doniosłe uchwały Rady Ministrów
dla życia gospodarczego, świata pracy

i odbudowy
Na odbytym w dniu wczorajszym posiedzeniru Rady Ministrów 

załatwiono trzy ważnt dla życia gospodarczego i świata pracy 
uchwały-

21 miliardów zł oszczędności ma 
dać akcja oszczęd 

nościowa w instytucjach i organi­
zacjach społecznych, w samorządzie 
gospodarczym i zawodowym, prze­
prowadzona analogicznie do przyję­
tej w czerwcu r.b. uchwały o pań­
stwowej akcji oszczędnościowej.

Przyjęta wczoraj przez Radę M i­
nistrów uchwała przewiduje w 
tych organizacjach zastosowanie 
oszczędności nie mniejszej, niż 2,3 
proc. kwoty całorocznego budżetu 
na r. 1948,

Dzięki temu akcja oszczędności 
łącznie z akcją państwową da kra­
jowi do końca roku 130 miliardów
zł.

Rada Ministrów 
uchwaliła dekret, 
zmieniający obo­
wiązującą od r.

1922 ustawę:
Prawo do urlopów wypoczynko­

wych uzyskują dzięki nowej uchwa 
le pracownicy drobnych zakładów 
pracy (zatrudniających do 4 pra­
cowników), którzy dotychczas po­
zbawieni byli urlopów wypoczyn­
kowych. Nadane zostało również 
prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie pół­
rocznej pracy w danym zakładzie, 
w wysokości 7 dni.

Przyjęty dekret nadto przewiduje, 
że urlopów wypoczynkowych udzie 
la się zasadniczo w czasie od 1 
kwietnia do 31 października i od 1 
grudnia do 28 lutego.

Wynika z tego. że w marcu i l i ­
stopadzie nie można przymuszać 
pracowników do wykorzystywania 
swych urlopów.

W s p ra w ie  
u rlop ó w

Dla pokrycia kosztów kapitalnego 
remontu domów mieszkalnych prze 
widuje się powołanie ogólnokrajo­
wego oraz powiatowych i miejskich 
funduszów gospodarki mieszkanio­
wej.

Dotychczasowe opłaty za świad* 
czenia pozostają w mocy.

Podwyżka czynszów komornia-

nych nie dotyczy pracowników pań 
stwowych, * samorządowych oraz 
wszystkich innych osób, których 
główną podstawą utrzymania jest 
stosunek pracy najemnej lub zawo­
dowa twórczość, działalność nauko­
wa, artystyczna, literacka i publicy 
styczna, nie dotyczy również emery 
tów, osób pozostających chwilowo 
bez pracy itp.

Ostateczne przyjęcie tego dekretu 
przez Radę Ministrów nastąpi we 
wtorek dn, 27 bm.

Z u ń e d z a m j j  W j j s l a i r ę

Odszkodowan a wojenne od Bułgarii
zredukowane przez ZSRR o połowę

o najmie lokali
Uregulowanie

według projektu.

SOFIA, 24.7. (PAP). Rząd ZSRR, 
uwzględniając prośbę Bułgarii, po 
stanowił wyrazić zgodę na zmniej­
szenie należnych mu na mocy trak 
tatu pokojowego odszkodowań wo­
jennych o połowę (z 9 milionów do 
larów do 4 i pół miliona) z b. akty­
wów niemieckich w Bułgarii, na­
leżnych Związkowi Radzieckiemu. 
Równocześnie • ZSRR zrzekł się pre 
tensji do sumy 2.970 milionów lew

z tytułu szkód wyrządzonych na 
tych aktywach w okresie, kiedy 
znajdowały się one pod kontrolą b. 
bułgarskich organów rządowych.

Rząd radziecki postanowił rów­
nież przekazać Bułgarii urządzenia 
handlowe i transportowe, należące 
do ZSRR w Bułgarii za połowę ich 
wartości ustalonej pierwotnie na 
sumę 576 milionów lew.

Rzeźba przed pawilonem „Czterech kopuł“.

»Griij chomano Rooscyelta-- pogrzebano jego ideały...«

WoIUtce przylot kandydaturę
z ramienia partii postępowej

FILADELFIA, 24.7. (PAP). He nry Wallace oznajmił w sobotę 
wieczorem, że przyjmuje kandyda turę w wyborach listopadowych na 
stanowisko prezydenta Stanów Zjed noczonych z ramienia amerykań­
skiej Partii Postępowej.

Wallace wygłosił przemówienie, 
w którym ostro skrytykował poiify-

Nome marki niemieckiego banku emisjfineao

Ostatni etap reformy walutowej
w radzieckie! strefie oku v'icyinei Miemles

BERLIN 24.7. (PAP). W sobotę został opublikowany rozkaz do­
wódcy naczelnego radzieckich wojsk okupacyjnych w Niemczech, 

przyjętego w pier niarszałka Sokołowskiego, wprowadzający z dniem 25 bm- w radziec- 
wszym czytaniu kiej strefie okupacyjnej oraz na terenie Wielkiego Berlina nowe 
przewiduje: i banknoty z napisem „Deutsche M ark“, emitowane przez utworzony

nvr-h ™ ko,Tor , j niedawno Niemiecki Bank Emisyjny,nych za wynajem lokali mieszkał J _________________
nych i użytkowych w stopniu, umoż Wymiana znajdujących się obecnie

w obiegu banknotów z naklejonymi 
kuponami nastąpi w stosunku 1 do 1

' LiHiUń
Iiwiającym racjonalną eksploatację 
oraz bieżące i kapitalne remonty.

te będą bez ograniczeń wydawane 
według ich nominalnej wartości.

Niemiecki Bank Emisyjny został 
upoważniony do emitowania ban­
knotów „Deutsche Mark“ w ilości 
potrzebnej do wymiany będących w 
obiegu dotychczasowych środków 
płatniczych. Dalsza emisja nowych

Dziś ni Parijżu

Konferencja ministrów spraw zagranicznych
z państw marshallowskich

PARYŻ, 24.7 (PAP). W niedzielę 
rozpocznie się w Paryżu konferen­
cji3 ministr.ńw spraw zagranicznych

■u państw marshallowskich. 
Lrłowne punkty porządku dziennego 
są następujące:

1) Rozdział kredytów, otrzymywa­
nych w ramach planu Marshalla

2) Warunki spłacania części po­
mocy amerykańskiej, mającej cha­
rakter pożyczki.

3) Zacieśnienie współpracy mię­
dzy państwami marshallowskimi.

Dziennik „Ce Soir“  w komenta­
rzu do konferencji podkreśla, że w 
sprawie ostatniego punktu porząd 
ku dziennego zarysowuje sie głębo 
ka różnica zdań miedzy państwami 
marshallowskimi a Stanami Ziecłno 
czonymi. ujawniająca się ze szcze­
gólną siłą zwłaszcza między Anglią 
*  USA Miedzy obu państwami — 
pisze „Ce Soir“ — istnieją głębo­

kie sprzeczności interesów, które 
doprowadzić mogą do całkowitego 
zniweczenia planu Marshalla.

w dniach 25 —- 28 bm. Po 27 lipca ! banknotów dopuszczalna jest jedynie 
„ e/ ,e radzieckiej oraz na terenie j d0 wysokości 5 tysięcy milionów 

Wielkiego Berlina jedynie prawnym | „Deutsche Mark“ i wymaga specjal-
środkiem 
marki.

płatniczym będą nowe

Całokształt zadań, związanych z 
nowym etapem reformy walutowej 
w strefie radzieckiej spoczywać bę­
dzie w rękach wydziału finansowego 
Niemieckiej Komisji Gospodarczej, 
która w okresie od 1 do 15 sierpnia 
winna dokonać przeliczenia na nową 
walutę wszystkich wkładów oszczęd­
nościowych. Po 15 sierpnia wkłady

Niemieckie związki zawodowe
o reformie walutowe!

BERLIN. 24.7. (PAP) Organ nie­
mieckich zwiąfków zawodowych 
„Tribune“ . komentując reformę wa 
lutową, przeprowadzoną w radziec­
kiej strefie okupacyjnej i w Berli­
nie pisze: „Prowizoryczna wymia­
na marki niemieckiej na markę z 
nalepką była koniecznością na sku 
tek reformy walutowej przeprowa 
dzonej w strefach zachodnich. Fakt 
ten dowodzi zarazem, że władze ra­
dzieckie nie były ani nastawione, 
ani przygotowane do odrębnej re­
formy walutowej w Niemczech

USA n5e chce do uścić
do zniźk! cen pszeircy

WASZYNGTON 24 7 (PAP). Mi I cy mniej, niż w roku 1948 Zarzą- 
nisterstwo rolnwi a Sianów Zjed- dzenie to ma zapobiec spadkowi 
noczonych poleciło ażeby | cen pszenicy.
w roku 1949 zasiali o 8 proc. pszenł-1

Odrębna reforma walutowa prze 
orowadzona przez zachodnie wła- ‘ 
dze okupacyjne zmusiła władze ra­
dzieckie do przedsięwzięcia ko­
niecznych środków ochronnych“ .

Protest
tyjskiei partii koimitilstycznei
przeciwko terrorowi 

na Malajach
LONDYN, 24.7. (PAP). Wobec 

erroru brytyjskiego na Malajach, 
komunistyczna partia brytyjska o- 
głosiła ostry protest, w którym o- 
świadcza z całą stanowczością, że 
odrzuca insynuacje rządu b ry ty j­
skiego jakoby malajskie związki 
zawodowe, związki wyzwolenia na­
rodowego i malajska partia komu­
nistyczna były organizacjami terro­
ry stycznemu

nego zezwolenia Niemieckiej Ko­
misji Gospodarczej.

BERLIN, 24 7 (PAP). W komen­
tarzu na temat nowego zarządzenia 
marszałka Sokołowskiego, organ cen 
tralny SED „Neues Deutschland“ p i­
sze: „Ostatni etap reformy waluto­
wej w radzieckiej strefie okupacyj­
nej przyczyni się niewątpliwie do 
dalszego ustabilizowania waluty i 
zwiększy jej siłę nabywczą. Dla Ber­
lina pozostaje nadal aktualne zada­
nie wyeliminowania podwójnej wa­
luty i pozostawienia nowej marki 
niemieckiej, jako jedynego środka 
płatniczego, (w)

BERLIN 24.7 (PAP) Podano urzę­
dowo do wiadomości, że władze oku­
pacyjne państw zachodnich wyraziły 
zgodę na utworzenie w zachodnich 
sektorach Berlina punktów wymiany 
marek niemieckich z naklejką na 
nowe „Deutsche Mark", wprowadzo­
ne rozkazem  ̂ marszałka Sokołow­
skiego.

kę zagraniczną obecnego rządu ame 
rykańskiego „Zapewniam was — 
powiedział Wallace, że gdybym był 
obecnie prezydentem, to doprowa­
dziłbym do całkowitego porozumie- 

; ijCik . żł\--2^i^^ie9iii-;<|^aąjejpkim. .,i ąn- 
rtySi i naszymi’ ^jusznikam i z cza­
su wojhy -— nie poświęcając żadnego 
z żyWotńyclr interesów Stanów Zjed 
noczonych. Nasza polityka w Niem­
czech musiała być, siłą rzeczy, ska 
zaną na całkowite niepowodzenie 
z chwilą stworzenia Bizonii oraz 
utworzenia sztucznej onklawy w 
zachodnich sektorach Berlina.

Następnie Wallace zaznaczył, że 
o'd chwili śmierci prezydenta Frań 
klina Roosevelta polityka zagranicz 
na Stanów Zjednoczonych była w 
stanie permanentnego kryzysu, 
gdyż następcy Roosevelta zdradzili 
jego ideały. „W chwili gdy chowa­
no prezydenta Roosevelta w Hyde 
Parku, w Waszyngtonie pogrzebano 
jego ideały“ — powiedział Wallace.

Powracając do zagadnienia poli­
tyki amerykańskiej w Niemczech 
Wallace podkreślił, że prowadzą ją 
zarozumiali i nieodpowiedzialni u- 
rzędnicy wojskowi, którzy wciąż 
zatrzaskują drzwi przed rozmowami 
pokojowymi z przedstawicielami 
władz radzieckich.

Stan zdrowia Togiiattfep
p o p r a w ia  s ię

RZYM, 24.7. (PAP). W piątek po 
nołudniu dokonano zdjęć roentse 
nowsklch. które potwierdziły polep 
szenie się ogólnego stanu zdrowia 
Togłiątti‘ego. Rany pooperacyjne 
goją się dobrze.

RZYM. 247. (PAP) Togliattj o-
świadczył, że nie wystąpi z powódź 
twem przeciwko sprawcy zamachu, 
jeżeli okaże się. że Pallante istotnie 
działał na własną rękę, jak tw ier­
dzi.

Młodzież wioska odcięta od świata
Minister Scalha odmi^a wydaja paszportów

do IWgarii i f
RZYM 24.7 (PAP). Około 300 

członków włoskiego Frontu Młodzie­
ży miało w tych dniach wyjechać 
do Bułgarii i Czechosłowacji, aby u 
boku innych organizacji młodzieżo­
wych z różnych krajów Europy po­
móc przy budowie kolei młodzieżo­

wej w Czechosłowacji oraz przy bu­
dowie ośrodka przemysłowego Dy- 
mitrowgrad w Bułgarii Wyjazd ten 
nie będzie mógł jednak dojść do 
skutku, ponieważ minister spraw 
wewnętrznych Scelba odmówił udzie 
lenia im naszportów.
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M lC D Z T IV M O D O i r E I
Głos trzeciej partii
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(rz) Prawie dwa Lata upłynęły
T>cAChWl1*' były wiceprezydent 
tfSA i minister handlu Henry Wa- 
Hace wypowiedział otwarcie wal­
kę polityce administracji truma- 
ncwsldej. Akcja ta początkowo kon 
centrowała się niemal wyłącznie 
na krytyce polityki zagranicznej 
prezydenta. Przez dłuższy okres 
czasu Wallace wierzył, że uda mu 
Się zreformować partię demokra­
tyczną i poprzez nią wpłynąć na 
zmianę polityki zagranicznej i wew 
nętrznej obecnego rządu amerykań 
«skiegę.

Z biegiem czasu przekonał się 
jednak, że nie ma żadnych szans na 
zmianę stanowiska partii demokra 
tycznej i że konieczne jest założe­
nie trzeciej partii, masowej, która- 
by w imię własnego programu zaa 
polowała do wyborców amerykań­
skich. Pomijając już trudności na­
tury technicznej i konstytucyjnej, 
utworzenie trzeciej partii nastręcza 
ło poważne trudności związane ze 
sposobem myślenia i stopniem uś­
wiadomienia politycznego amery­
kańskich mas ludowych. Krytyka 
antyrobotniczych posunięć Kongre­
su i obłudnych manewrów admini­
stracji trumanowskiej nie wystar­
czała. do uleżenia programu nowej 
partu, partii postępowej.

Program partyjny musi przede 
wszystkim zawierać postulaty o 
charakterze pozytywnym. Hasła so 
cjaiistyczne są wprawdzie oddaw- 
na znane w Stanach Zjednoczo­
nych, ale większość ludności amery 
kańskiej dotychczas nimi się nie 
przejęła. Kult dobrodziejstw usiro 
ju kapitalistycznego, umiejętnie 
Podtrzymywany przez propagandę 
prasową i radiową, jest dotychczas 
jeszcze bardzo silny w Ameryce i 
ogarnia wielkie rzesze ludności. 
Widocznie jednak polityka obecne­
go rządu amerykańskiego przyśpie 
szyła proces krystalizacji myślenia 
społecznego w USA.

Pr ogram wyborczy trzeciej partii 
Wallace‘a zawiera bowiem szereg 
punktów, które w warunkach ame 
rykańskich brzmią omal że rewo 
lucyjnie. Program domaga się na 
cjonalizacji wielkich , banków, ko­
lei, elektrowni i gazowni, oraz 
tych gałęzi przemysłu, które — 
jak przemysł węglowy i stalowy— 
zależne są od zamówień państwo­
wych. Program domaga się wpro­
wadzenia planowania gospodarcze­
go w skali państwowej, zniesienia 
ustawy antyrobotniczej, ochrony 
farmerów przed konkurencją wiel­
kich farm kapitalistycznych oraz

szeregu innych posunięć ’ niezbęd­
nych dla życia gospodarczego Sta­
nów Zjednoczonych.

Wysunięcie tych postulatów do­
wodzi, że partia Waliace‘a wypo­
wiada się zdecydowanie przeciw 
najbardziej drapieżnym grupom 
wielkiego kapitału. Nic dziwnego, 
że w oparciu o ten program poli­
tyki wewnętrznej Wallace wysuwa 
szereg postulatów w dziedzinie po 
lityki zagranicznej, które odpowia 
dają założeniom demokratycznym. 
Trzecia partia wypowiada się 
przeciw planowi Marshalla, prze­
ciw jego polityce w sprawie Nie­
miec i za normalizacją stosunków 
z ZSRR.

Mało prawdopodobny jest taki 
sukces wyborczy trzeciej partii, 
któryby zapewnił Wallaceowi sta­
nowisko prezydenta. Niemniej kil 
ka milionów głosów, które padną 
na tę listę, będą zapowiedzią zmian 
dojrzewających w społeczeństwie 
amerykańskim.

Przjj sprzeciuiie 189 deputowanych

Marie upoważniony
przez Zgromadzenie Narodowe do formowania rządu

PARYŻ. 24.7. (PAP). Francuskie Zgromadzenie Narodowe po
całodziennych debatach 352 głosami przeciwko 189 udzieliło  desyg­
nowanemu prem ierow i radykałow i Andre Marie tzw. inw estytury, 
t j.  upoważnienia c?o sformowania nowego rządu.

Sifad nowego rządu
Lista członków nowego rządu, 

jak przypuszczają, zostanie opubli­
kowana dopiero w niedzielę. Z kół 
wiarygodnych informują, że w, no­
wym rządzie tekę ministra finan­
sów i gospodarki narodowej obej­
mie Paul Reynaud, b. premier z o- 
kresu kapitulacji Francji, zaś tekę 
m inistra spraw zagranicznych —
Robert Schuman, premier poprzed­
niego rządu. Leon Blum ma zostać 
ministrem stanu.

Program uąSu
PARYŻ, 24.7, (PAP). »Andre Ma­

rie  wygłosił w sobotę przed połud­
niem przemówienie w Zgromadze­
niu Narodowym.. W przemówieniu

„M am ij dość moinu - chcemy pokoju”

Hasło zemochu na s ie d z ę  3NZ
NOWY JORK. 24.7. (PAP) — Ste­

fan «Supin.a, który p0 zamachu na 
siedzibę ONZ, oddał się w  ręce po­
lic ji w New Hawen, będzie oskar­
żony o nielegalne posiadanie ma­
teriałów wybuchowych. Policja', 
przeszukująca teren niedoszłego za 
machu, znalazła kopertę zaadreso­ * 2 3 4 5 6

waną do generalnego Zgromadzenia 
ONZ. W kopercie tej były papiery 
Supmy, wydane przez jedną z jed­
nostek wojskowych, na których w id ­
nia ł draży napis czerwonym atra­
mentem : „Mamy dość wojny — 
chcemy pokoju“ .

tym, którego oczekiwano z w ielkim  
zainteresowaniem w francuskich 
kołach politycznych, Marie zakre­
ślił program przyszłego rządu.

W odniesieniu do problemu nie­
mieckiego Marie oświadczył, że za­
lecenia konferencji londyńskiej oraz 
sformułowane przez Generalne 
Zgromadzenie zastrzeżenia, które 
przyszły rząd zamierza wziąć pod 
uwagę, będą stanowiły podstawę 
polityki francuskiej wobec Niemiec.

Marie wystąpił w swym przemó­
wieniu jako całkowity zwolennik 
planu Marshalla, podkreślając rów 
nocześnie trudną sytuację gospodar 
czą, w jakiej Francja się obecnie 
znajduje Według słów Marie, brak 
dewiz stawia pod znakiem zapyta­
nia handel Francji nawet z jej są­
siadami.

Marie podkreślił konieczność da­
leko idących wewnętrznych reform 
i zapowiedział, że rząd jego zwróci 
się do parlamentu z wnioskiem o 
przyznanie specjalnych pełnomoc­
nictw w dziedzinie ekonomicznej. 
Przemysł znacjonalizowany znaj­
dzie się „pod specjalną opieką“ rzą 
du.

Marie oświadczył, że w razie 
przyjęcia jego programu, powoła do 
życia ścisły gabinet złożony z wy-

Pod dyktando londyńskie

Kapitulacja premierów Niemiec Zachodnich
M a ź  z rezygnacją z dem okratycznego pokoju dla całych Niemiec
i v> (P A p)’ Na ta jne j konferencji w  Ruedesheirn,
która odbywała się w  dniach 20— 22 lipca prem ierzy p row inc ji za-
cho d ni o - niemiecki c h przypieczętowali podział Niemiec, zapominając 
¿.upełnie o sprzeciwach, jakie wysunęli w stosunku do uchwał lon­
dyńskich na poprzedniej konferencji w  Koblencji.

Jak wynika z oficjalnego oświad­
czenia, w Ruedesheirn w ogóle nie 
była poruszana sprawa przyjęcia czy 
też odrzucenia zaleceń londyńskich. 
Na porządku dziennym figurował 
jeden tylko punkt: w jaki sposób 
wprowadzić w życie uchwały lon­
dyńskie.

Zdaniem Harr).) Pollitta

Zmiana polityki zagranicznej Anglii
warunkiem poprawy sylaacfl międzynarodowe)

LONDYN 24.7. (PAP) — Sekre­
tarz generalny brytyjskiej pa rtii ko 
munistycznej Harry P o llitt w arty­
kule zamieszczonym na lamach 
„Daily Worker" stwierdza, że obecna 
sytuacja międzynarodowa jest na­
stępstwem polityki rządu Partii Pra 
cy, który związał się z imperializ­
mem amerykańskim i uchyla, się od 
wypełniania zobowiązań wypływają 
cych z układu poczdamskiego 

Zdaniem Pollitta, trwały pokój 
można osiągnąć tylko wówczas, jeśli 
Wielka Brytania spełni'następujące 
postulaty:

1) Zerwanie z polityką, prowa-

2) Odmówi kategorycznie Ameryce 
wszelkich baz dla jej lotnictwa.

3) Wypowie wszelkie porozumie­
nia tajne i jawne, zawarte ze Sta­
nami Zjednoczonymi.

4) Podejmie rozmowy gospodarcze 
i polityczne ze Związkiem Radziec­
kim  i demokracjami ludowymi.

5) Poprze politykę wobec Nie­
miec, zaakceptowaną niz konferencji 
warszawskiej.

6) Zredukuje wydatki wojskowe 
i wycofa swe wojska z Grecji i M ^  
lejów.
, 7) Poprze akcję, zmierzającą do 
potępienia bomby atomowej jako

W Ruedesheirn powołano do życia 
dwie komisje, których zadaniem bę­
dzie opracowanie szczegółowego pla­
nu utworzenia trójstrefowego, sepa­
ratystycznego państwa niemieckie­
go. W dniu 28 lipca politycy zachod- 
nio-niemieccy przedstawią guberna­
torom USA, Anglii i Francji osta­
tecznie opracowany program pań­
stwa zachodnio-niemieckiego.

BERLIN, 24.7 (PAP). Dziennik 
„Taegliche Rundschau“ w pierw­
szym komentarzu do konferencji w 
Ruedesheirn podkreśla, że premierzy 
niemieccy skapitulowali wobec żą­
dań zachodnich mocarstw okupacyj­
nych i zrezygnowali z demokratycz­
nego pokoju dla Niemiec. Gazeta 
stwierdza, że aprobata „dyktanda 
londyńskiego" prowadzi nie tylko do 
podziału Niemiec, lecz przekształca 
Niemcy Zachodnie w gospodarczą 
i m ilitarną bazę państw zachodnich.

Organ SED „Neues Deutschland"
—---------—«woaBCESffiH»

w Ruedesheirn nie wiążą społeczeń
stwa niemieckiego, gdyż zapadły yvy 
łącznie za zgodą k lik i zdemoralizo­
wanych polityków i zbankrutowa­
nych biurokratów. „Neues Deutsch- 
lana“ podkreśla, że obowiązkiem spo 
łeczeństwa niemieckiego jest zwal­
czanie decyzji, powziętych w Rue- 
desheim, w  imię demokracji i  zjed­
noczenia Niemiec, (w)

R e M ca  150 tys. kole arzy 
w strefie brytyjskiej

BERLIN, 24.7. (PAP). Jak dono­
szą z Dusseldorfu, naczelnik wy­
działu transportowego brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech 
Frohns zapowiedział zwolnienie 
150 tys. pracowników, zatrudnio­
nych na kolejach.

Strą k generalny w Stutgartizie
HAMBURG. 24.7. (PAP) — Na

znak protestu przeciwko zapowiedzi 
dymisji komunistycznego ministra 
pracy w prowincji Wirtembergia — 
Badenila — Rudolfa Koili®, w Stut- 
gardzie proklamowano generalny 
strajk.

próbowanych i zasłużonych polity­
ków. Ten mały gabinet o ograniczo 
nej ilości członków będzie m iał na­
zwę — według projektu Marie — 
„Starej Rady Rządowej“ .

Po przemówieniu Marie, przyję­
tym życzliwie przez prawicę i cen­
trum, rozpoczęła się debata. Jako 
pierwszy zabrał głos poseł komu­
nistyczny — Billoux, oświadczając, 
że rząd, który Marie zamierzał u- 
tworzyć, stanowi dalszy krok w  
kierunku dopuszczenia de Gaulle‘a 
do władzy.

Stanowisko komunistów
W toku debat nad przemówie­

niem programowym André Mafie 
zabrał głos deputowany komuni­
styczny Billoux. Mówca zdecydowa 
nie sprzeciwiał się upoważnieniu 
Marie do sformowania nowego rzą 
du, gdyż rząd, który on stworzył, 
może przybliżyć Francję jedynie do 
katastrofy. Będzie to bowiem rząd, 
który nadal iść będzie na ustępstwa 
wobec USA. Polityka ustępstw — 
stwierdza Billoux — nie popłaca. 
Pomoc amerykańska, jak można by 
ło zauważyć przy podpisaniu ukła­
du dwustronnego z USA, nie jest 
w stanie przyczynić się do dźwignię 
cia Francji. Wręcz przeciwnie zmić 
rza ona do przekształcenia Francji 
w kolonię amerykańską. Naród 
francuski pragnie zmian od pod-' 
staw. Marie zmian tych dokonać 
nie może i nie chce. Świadczą o 
tym nazwiska osób, które zamierza 
wprowadzić do rządu. Paul Rey­
naud postawił w roku 1940 Francję 
przed alternatywą: albo zostać do­
minium brytyjskim, albo stać się 
łupem Petaina i Hitlera. Reynaud 
jest co najmniej symbolem rządu 
katastrofy narodowej. K im  jest 
Blum? — pyta dalej Billoux. jes t 
on tym, który podpisał układ z 
Byrnesem — ów pierwszy akt ule­
głości wobec Stanów Zjednoczo­
nych, jest on tym, który od roku^ -------1 J ----------  ------

wyraża zdanie, żę. uchwały powzięte 1920, organizował rozłam sił robot-
t i r  TT? f i  A f l  A o l t  A l  «A » M  2 . . . 1  .*    '  *  -> Í  1 -  VU-H ,  a L

Poi znakiem redukefi
Dziaialusść Międzynarodowe! Organizacji Zdrowia

^  A ,  i ^  *  C l U U /r  i  A W  W  J  J c U \ U

dzoną przez Ij^A zarówno w cajych j środka prowadzenia wojny oraz do 
Niemczech jak i w  Berlinie. 'zakazania propagandy wojennej.

Szpieg ucharakteryzowany na Anglika
zdemaskowany w Czechosłowacji

PRAGA. 24.7. (PAP) — Czecho­
słowackie ministerstwo spraw we­
wnętrznych zakomunikowało 0 aresz 
towaniu Włodzimierza Knotka, który 
stał na czele biura szpiegowskiego 
b. partii narodowo-socjałistyczm j 
Biuro to zostało otworzone swego 
czasu przez b, generalnego cekratarza 
tej partii — Włodzimierzu Krajine.

Knotek pozostawał w okresie 
wojny w służbie wywiadu b ry ty j­
skiego. s. po uwolnieniu Czechosło­
wacji pra co w  ł  w  min. spraw we­
wnętrznych, następnie zaś zajmował 
stanowisko w min, spraw zagranicz­
nych,.

Knotek, który m iał być areszto­
wany jeszcze w lutym br. w związku 
z likw idacją sieci szpiegowskiej,

zdołał zbiec w ostatniej chw ili do 
Londynu.

W Londynie Knotek wyraził go­
towość dalszej działalności sabo­
tażowej. skierowanej przeciwko 
Republice Czechosłowackiej, 15 
czerwca powrócił on do Pragi za 
brytyjskim  p-szportem na nazwisko 
Roberta Colesa, kupca londyńskiego. 
Przy Knotku znaleziono listę pra­
cowników sieci sz-piegowskiej 
K ra jiny, oraz osób które miano 
pozyskać dla nowej działalności.

Przy jednym z aresztowanych 
pomocników Knotka wykryto radio­
stację ncdiawez.ą,

W związku z aresztowaniem 
Knotka zatrzymano pewną liczbę 
ęsób, śledztwo w tej sprawie trwa.

GENEWA, 24.7. (PAP). Na ostat 
niej sesji pierwszej konferencji 
Międzynarodowej Organizacji Zdro 
wia, delegat norweski dr Karl 
Evang złożył protest przeciwko 
zmniejszeniu budżetu tej organiza­
c ji z 6 milionów 324 tys. dolarów 
na 5 milionów dolarów.

Mówca stwierdził, że Międzyna­
rodowa Organizacja Zdrowia chcąc

zrealizować swoje projekty musi l i ­
czyć się z koniecznością akcji dłu­
goterminowej i nie może spodzie­
wać się natychmiastowych w yni­
ków swej działalności. Chcąc zrea­
lizować podstawowe zadania prze­
widywane w  pierwszym roku dzia­
łalności Organizacji konieczne były 
by kredyty w  wysokości co naj­
mniej 7 milionów dolarów — stwier 
dził delegat norweski.

Ofensywa wojsk demokratycznych Grecji
RZYM, 24.7. (PAP). Jak donosi 

agencja Elefteri Ellada, oddziały 
arm ii ateńskiej w wyniku poważ­
nych strat poniesionych w ostat­
nich dniach 22 i 23 lipca nie.podej 
mowały żadnych większych akcji 
zaczepnych W k ilku  punktach fron 
tu oddziały generała Markosa roz­
poczęły działania ofensywne.

Slcaria Bawarii do 0IZ
NOWY JORK, 24.7. (PAP). Poseł 

bułgarski w  USA Mewor złożył na 
ręce sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie pismo protestujące prze 
ciwko ostrzeliwaniu terytorium bul 
garskiego na granicy bułgarsko- 
greckiej. W dniach 6 lipca 48 poci-

sków wystrzelonych z terytorium 
greckiego upadło w pobliżu wioski 
Goleszew, położonej w odległości 
kilkuset metrów od granicy.

ńiczych i demokratycznych
Zwracając się w stronę André 

Marie, B illoux oświadczył: „Przy­
kro jest widzieć człowieka, uważa­
nego za republikanina, wyznawcę 
zasady świeckości, człowieka, który 
uczestniczył w  ruchu oporu, pragną 
cego obecnie rządzić w drodze de­
kretów, popierającego dekret Poin- 
ceau — Chapuis, wymierzonego 
przeciwko szkole świeckiej, wtrąca 
jącego, jako ńiinister sprawiedliwo 
ści, do więzień członków ruchu o- 
poru i patriotów, a wypuszczają­
cego na wolność kollaborantów. 
Przykro jest widzieć, jak były u- 
czestńik ruchu oporu ignoruje pro 
gram Krajowej Rady Ruchu Opo­
ru.

Postawa Franoii
PARYŻ, 24.7. (PAP). Na ręce pre 

zydenta republiki francuskiej Au- 
rio la napływają w dalszym ciągu 
rezolucje, domagające się utworze­
nia rządu demokratycznego z udzia 
łem partii komunistycznej. Rezolù- 
cje nadesłały liczne organizacje za 
wodowe, Biuro Krajowe towarzy­
stwa przyjaźni Francji — ZSRR, 
związek pomocy ludowej, stowarzy 
szenia młodzieżowe i kobiece.

W Beziers oraz w Marlebach ro­
botnicy odbyli strajk manifestacyj­
ny, domagając się rządu demokra­
tycznego. Sekretarz OGT Duchat w 
deklaracji złożonej prasie paryskiej 
wypowiedział się przeciwko zapo­
wiedzianej przez André Marie polL 
tyce, piętnując udział w jego rzą­
dzie Reynauda,

Barometr giełdowy
W kołach obserwatorów zwraca 

się uwagę na przychylną reakcję 
giełdy francuskiej na proponowany 
przez André Marie skład nowego 
rządu z udziałem Reynaud. W związ 
ku z tym „Humanité“ pisze: „Nowy 
rząd pragnie oprzeć się na bankach 
i giełdzie, zamiast na pracowni­
kach, bez których wyzwolenie Frań 
cji byłoby niemożliwe. '

W  kilku inierszach
— Powszechny spis ludności w Jugo­

sławii wykazał na terenie federacyjnej 
republiki mieszkańców 13,750.000 osób, Z 
liczby tej przypada na mężczyzn 7.579 
tysięcy, na kobiety zaś 8.172 tysiące.

—■ W Kairze ubiegłej nocy aresztowa­
no ponad 300 osób, podejrzanych o wy­
wołanie niepokojów i udział w zamiesz­
kach w ostatnich dniach.

— Karl Fagerholm — sócjai-demokrata 
podjął się misji tworzenia nowego rządu 
Finlandii. Jak wiadomo poprzedni rząd

podał się do dymisji w związku z ostat 
nimi powszechnymi wyborami.

— FAO — Organizacja żywnościowo 
Rolnicza N. z. w sprawozdaniu, doty 
czącym programu europejskiej odbudo 
wy rolniczej, ludność Europy, zamiesz 
kałą na terenach, położonych na zachói 
od granic Związku Radzieckiego, wzro 
sła po wojnie o 13 milionów, wobec te 
go przyrostu ludności, Europejczycy, na 
wet w roku 1959 nie będą jeszcze roz 
porządzali taką ilością żywności, ci 
przed wojną — twierdzi FAO.
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X T ^ IE M Y  że zjednoczenie orga 
* *  nizacyjne młodzieży polskiej 

je s t odbiciem procesu konsoli­
dacji ideowej w  całym kra ju , 
jes t odbiciem w ielkiego procesu 
jednoczenia się s ił ludu  pracują­
cego do szybszej odbudowy Pol­
sk i Ludowej, dla u trw alen ia  i  roz 
szerzenia zdobyczy w  kszałtowa- 
n iu  szczęśliwego i  spraw iedliw e­
go ustro ju  społecznego“  —  mó­
w ił  Prezydent Rzeczypospolitej 
na zlocie Zjednoczeniowym M ło ­
dzieży we W rocław iu.

W tych słowach zawarta jest 
ocena etapu rozwojowego, na któ 
rym  znajduje się Polska Ludowa 
w  dziedzinie myślenia polityczne 
go, w  dziedzinie kształtowania 
światopoglądu ogarniaj ącego i 
przenikającego szerokie rzesze 
polskich robotn ików , chłopów 
i  in te ligencji.

Z na tu ry  rzeczy w  szeregach 
młodego pokolenia proces ideo­
w ej konsolidacji przebiega w ży ­
wszym ry tm ie  i  tempie. Mamy 
dzisiaj jedno litą  ideowo - w ycho­
wawczą organizację młodzieży — 
Związek M łodzieży Polskiej. Jest 
to  fa k t w ie lk ie j wagi politycznej. 
A le  zarazem w ie lk ie j doniosłości 
moralnej.

ZMP jest organizacją p o litycz­
ny» je j zadaniem jest wycho­
wanie i  kierowanie młodzieży w  
walce o odbudowę i  przebudowę 
Polski Ludowej w  k ie runku  wyż 
szych form  ustro ju  społeczno-go­
spodarczego. A le  ZMP jest prze­
de wszystkim  organizacją, k tóra  
kszta łtu je  światopogląd młodego 
pokolenia, wychow uje  nowy typ  
człowieka w Polsce. Nie można 
w yrównać gospodarczego i k u l­
turalnego zacofania Polski, nie 
można przeobrazić Polski w no­
woczesny, postępowy i  przodu­
jący k ra j bez rozbudowy prze­
m ysłu, bez unowocześnienia ro l­
n ictwa, bez zastosowania i  p rzy­
swojenia wszystkich zdobyczy 
nauki i  techn ik i w  dziedzinie 
m ateria lne j produkcji.

N ie można również osiągnąć 
tego celu bez ludzi, k tó rzy  opa­
nu ją  wiedzę i  technikę, k tó rzy  
będą um ie li i  chcieli zastosować 
swoje zdolności i  umiejętności 

. w  interesie całego społeczeń­
stwa, w  interesie wszystkich pra 
cujących, w  poczuciu so lidarno­
ści z wszystkim i silam i, które 
walczą o wolność społeczną i na­
rodową, w  poczuciu solidarności 
z całym św iatowym  obozem po­
stępu, dem okracji i pokoju. ZMP 
postaw ił sobie za zadanie w ycho­
wanie takiego człowieka. Jaki on 
będzie? Co go różni od tego typu 
umysłowego i moralnego, k tó ry  
dom inował w  ku ltu ra ln e j prze­
szłości Polski, gdzie na jednym  
biegunie k ró low a ł fa łszywy ro ­
m antyzm  Don K ichota a na d ru ­
gim  — jego uzupełnienie: w u l­
garny, odrażający i również fa ł­
szyw y ,,rea lizm “ Sancho Pansy.

„Chcem y poznać i  opanować 
podstawowe prawa rządzące roz­
wojem  przyrody i społeczeństwa, 
aby móc się tym i prawam i swo-

nać dzieje w a lk i ludu  m iast i wsi 
o postęp i wolność. Chcemy po­
znać zasady gospodarki Polski 
Ludowej. Chcemy, aby nasze 
młode um ysły obję ły  te wszy­
stkie dziedziny ludzkie j wiedzy, 
k tóre  obrazują prawdziwe o b li­
cze życia“  — głosi deklaracja 
ideowa ZMP.

N ow y człowiek w  Polsce k ro ­
czy więc drogą, któ rą  wyznaczy­
ło naukowe poznanie, drogą w a l­
k i z wszelkim  przesądem, w a lk i 
ze s ta rym i i  now ym i form am i 
fa łszywych, nie naukowych po­
glądów na św iat i  życie. Nowy 
człowiek w  Polsce stoi tw ardo na 
gruncie, naukowo poznawanej rze 
czywistości, jest realistą w  w ła ­
ściwym, rzete lnym  rozum ieniu 
tego słowa-

„N ow y człowiek wychowany 
w duchu nowej moralności bę­
dzie o fia rnym  budowniczym  i pa 
tr io tą  Polski Ludowej, um ie ją ­
cym podporządkować interesy 
własne interesom ogółu i goto­
w ym  do najw iększych poświęceń 
dla narodu“  —  czytam y dalej w  
deklaracji ZMP.

Nowy człowiek w  Polsce od­
wraca się więc od fałszywego ro * 1 
mantyzmu, ale nie w  k ie runku  
nieoświeconego, półzwierzęcego 
instynktu , lecz w  k ie runku  św ia­
ta szlachetnych uczuć społecz­
nych i  wzniosłych idei odzw ier­
ciedlających prawdę o życiu spo­
łecznym. Nowy człowiek w  Pol­
sce jest społecznikiem w na jlep ­
szym rozumieniu tego słowa. No­
w y człowiek w  Polsce, realista i  
społecznik, jest zarazem bo jow n i­
kiem, k tó ry  wie, o co i przeciw 
czemu walczy. Walczy o re a li­
zację program u odbudowy i prze 
budowy Polski w  k ie runku  ta ­
k ich  fo rm  ustro jowych, w  k tó ­
rych nie ma miejsca na w yzysk 
człowieka przez człowieka. W a l­
czy przeciwko wszelkim  prze­
żytkom  i  pozostałościom starego, 
kapitalistycznego ustro ju, prze­
ciwko wszystkim  siłom, które  w  
tym  ustro ju  znajdują rację swe­
go istnienia. W ogniu tej w a lk i 
dojrzewają um ysły i  ha rtu ją  się 
charaktery młodego pokolenia. 
W ogniu te j w a lk i nowy czło­
w iek w  Polsce przekształca i fo r ­
m uje swoje własne oblicze.

»«Tara»

Obchód Święta Narodowego dolski
w Slaanch Zjednoczonych

za zyczsnta
Minister Obrony Narodowej, mat* 

_. szalek Żymierski w odpowiedzi na
Obraz nowego człowieka, k to - i 0t rZymane depesze gratulacyjne wy

ry  przemawia do nas z k a rt de- sjaj następujące podziękowanie: 
k la rac ji ZMP, to nie ty lk o  zapo- j do marszałka Rckossowskiegjo. 
wiedź- Takich ludzi mamy już ; W imieniu własnym i całego Woj
dziś wśród młodego pokolenia, i ska pok;kiego dziękuję Panu, Panie 

. , , , , „ j  Marszałku, za gorące pozdrowienia
mamy ich w  warsztatach pracy i ¿0jn;erzy wojska Polskiego w
na wsi i  w  mieście. M am y ich ; dniu czwartej rocznicy odrodzenia
w  fabrykach i  kopalniach, w  
szkołach i  uczelniach. To przodu 
jąca, najbardziej świadoma i 
o fiarna część młodzieży, któ ra  
tw orzy kadrę zjednoczonej orga­
n izacji młodzieżowej —  ZMP. Są 
ich tysiące i  dziesiątki tysięcy. 
Będą setki tysięcy i  m iliony.

Zasadniczy przełom w  posta­
w ie młodego pokolenia został już 
dokonany. Młodzież Polski L u ­
dowej skupiona w  szeregach 
ZMP i wokół niego ma jasno w y-

Nowej, Demokratycznej Polski, 
Dowódcy Wojska Polskiego 3 

wszyscy jego żołnierze znają i wy« 
soko cenią Pański osobisty wkład, 
Panie Marszałku, i bohaterskie w y­
siłk i Pańskich, okrytych chwałą 
wojsk w  dziele wyzwolenia Polski 
spod okupacji faszystowskiej i stwo 
rżenia warunków dla budowy Pol« 
ski Ludowej.

do gen. Swobody, m inistra Obrony 
Narodowej Republiki Czechosłowa« 

ckiej.
W imieniu własnym i  całego Woj 

ska Polskiego serdecznie dzię­
kuję za życzenia przesłane 

ze Świętem 
Jednocześnie

WASZYNGTON. 24.7. (PAP) —
Placówki dyplomatyczne i konsu­
larne R.P, w Waszyngtonie, Nowym 
Jorku, Chicago Detroit i Pittsburgu, 
uroczyście obchodzimy dzień święta 
no rodowego. Radiostacje urządziły 
specjalne audycje z przemówienia­
mi okolicznościowymi, koncertami 
muzyki polskiej itd.

W 22 lipca ambasador R.P. Winie 
wicz wydał w Waszyngtonie przy­
jęcie, w którym wzięli udział m i­
nister handlu Sawyer, m inister 
a rm ii: 'Ktenne-th Royal, podsekreta z

korpus dyplomatyczny oraz liczna 
reprezentacja członków Kongresu.

NOWY JORK. (PAP) Z okazji 
święta narodowego odbyło się przy 
jęcie w konsulacie R.P. w Nowym 
Jorku, urządzone • przez konsula ge­
neralnego Jana G lewicza, na któ­
re przybyli przedstawiciele korpusu: 
konsuli trnego oraz w ybitn i przedsta 
wiciele św i-t>a politycznego i inte­
lektualnego. Stanów Zjednoczonych
i Polonii amerykańskiej. W tym sa­
mym dniu odbył się transmitowa

tyczony cel, drogę i  środki dzia
łania. Młodzież Polski Ludowej j m i w  związku 
ma również jasno zarysowany j Odrodzenia Polski 
ideał wychowawczy. O ty m  mó- i Pr oszę przyjąć moje gorące pozdro-

. . , . » , »___ . wienia oraz życzenia dalszych, jesz
w i i teg uczy J j cze wspanialszych sukcesów w
wo-program owa ZMP. ! dziele utrwalenia demokracji ludo-s

N u rt zjednoczeniowy zwycię- j wej i rozwoju bratniej A rm ii Cze« 
ży ł w  m łodym  pokoleniu na grun ; chosłowackiej. 
cie jedności ideowej, k tóra  wzbo- , _
gaca dotychczasowy dorobek ide- | . Szet l z!ebu generalnego W.P. gen. 
s ■ y . . * ,  , . . , broni Kor czy c wysłał następującą
owy organizacji młodzieżowych, • depeszę:
otw iera szersze ho iyzon ty  urny ,j0 gen Bohumila Boceka, szefa! 
słom i  pogłębia świadomość spo- Sztabu Generalnego A rm ii Czecho« 
łeczną. Na tak im  fundamencie j słowackiej,
można śmiało i  pewnie budować ! Serdecznie dziękuję za nadesłane 
przyszłość, k tó ra  będzie taką, , życzenia w związku ze Swiętem Od 
t , . n , i i • i rodzenia Polski, Proszę jednocześnie
jaką  stworzy m.ode pokolenie j przyj ą  ̂ moje najlepsze życzenia po-
Polski Ludowej swą pracą, nauxą myślnego rozwoju bratniej A rm ii
i  walką. D. Republiki Czechosłowackiej.

-JäSBVi

ny przez rozgłośnię nowojorską kon 
Departamentu Stanu George Allen i cert muzyki polskiej, P r/ e m ów tan i e 
i radca tegoż departamentu Charlt • j okolicznościowe wygtośii konsul 
Boh len. Na przyjęcie przybył cały 1 gen. Galewicz

O dznaczenia polskie
(lin działacz? czecłiQs2owack*ch

Prezydent Rzeczypospolitej Pol- i odznaczenia polskie nadane prz„ 
skiej osobiście odznaczył czechosło-i Prezydenta R.P. otrzymali: K. Svi-

Prosa czesku o pelsklm Święcie Narada w vm
PRAGA, 24.7 (PAP). — Prasa cze raz pracami grafików czeskich o po 

ska poświęca wiele m icrca pzwar-i wojennej Polsce. Wiele dzienników 
tej rocznicy Manifestu PKWN, dru- j czeskich i słowackich wydało nnme 
kując na ten temat liczne artykuły jry  poświęcone polskiemu świętu na 
wstępne i komentarze, ilustrowane rodowemu, 
fotografiami Prezydenta Bieruta o- '

W Mmmmii
W Bukareszcie 22 lipca rano odby ) Po południu Towarzystwo Przy- 

ła się w katedrze bukareszteńskiej jaźni Polsko-Rumuńskiej urządziło 
uroczysta msza poczym ambasador , w sali teatru narodowego festival, 
Szymański przyjął członków polo- ! Wieczorem w Ambasadzie R. P. 
ni i, którzy złożyli na ręce ambasado odbyło się przyjęcie dla członków 
ra życzenia dla prezydenta Bieruta rządu rumuńskiego i korpusu dyplo 
i rządu R. P. matycznego.

W W e łnili
Polonia wiedeńska uczciła dzień , Również prasa wiedeńska po- 

22 lipca uroczystą akademią ra któ j święciła liczne artykuły 4-tej rccz- 
rej szczególny entuzjazm licznie nicy ogłoszenia Manifestu iipcowe- 
zgromadzenej publiczności wywoła- go. 
ły występy dzieci polskich. I

w linForze
W Ankarze ambasador R P, w y­

dał przyjęcie, na które przybyli: ge- 
neralicja z szefem sztabu — gene­
rałem Omurtakiem na czele, wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spraw za-

wackiego ministra Rolnictwa p. Ju­
liusza .Diurisza wielką wstęgą .Od­
rodzenia Polski za wybitne zasługi 
w dziedzinie współpracy polsko- 
ćzechosłók/ackiej.

j Nadto odznaczeni-'zostali:' K rzy­
żem Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski dr Michał Faltan, peł 
nomocnik dla spraw rolnictwa i le­
śnictwa na Słowację oraz dr inż. 
Jerzy Kotiatko wiceminister Rolni­
ctwa Republiki Czechosłowackiej. 

*
Oprócz licznych działaczy na polu

tawski, przewodniczący Kra jowej 
Rady N rodąwej w Brnie, F. Cha- 
mrąd, p rz© w o dn i czący Kra jow ej
Rady Narodowej w Morawskiej 
Ostrawie, F. Ruchs,. sekretarz ezecho 
słowackiej ■ partii« komunistycznej W 
Morawskniej Ostrawie, F. Motuła, 
przewodniczący centralnego komite-i 
tu narodowego mi sta Brna, J. Kotas 
przewodniczący Centralnego Korni-, 
tetu w  Morawskiej Ostrawie oraz 
F. Cimmer. referent oświatowy 
Krajowej Rady Narodowej w  Mo#

zbliżenia czechosłowackó-polskiego, i rawskiej Ostrawie

Polsko - czechosłowacka Komisja Rolnicza
łin SrzfdmowYch obradach w Warszawie

W dniu 24 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie obrady polsko - czecho­
słowackiej komisji rolniczej utwo 
rzpnej w ramach Rady Współpracy 
Gospodarczej Polski i Czechosłowa­
c ji

Z Pragi przybyła delegacja czecho

niczącym.
Ze strony polskiej biorą udział 

w obradach członkowie sekcji poi« 
skiej Komisji pod przewodnictwemi 
Dyr. Dep. Rolnictwa CUP. inż.
Rzendowskiego.

Obrady będą trwały 3 dni, poi

granicznych, członkowie korpusu dy 
plomatycznego. oraz prz-dst.’w icie­
le tureckiego świata na ik iwego, ar­
tystycznego i dziennikarskiego.

w Brukseli
W Brukseli w dniu święta naro­

dowego 22 lipca przedstawiciele emi 
, , , gracji polskiej ze wszystkich okrę-

bodnie posługiwać. Chcemy poz- gów Belgii złożyli na ręce posła R.

0 bezpieczeństwo w obozach letnich
Konferencja a premiera

U prezesa Rady M inistrów odbyła 
się 24 bm konferencja z udziałem 
zainteresowanych ministrów i przed 
stawicieli organizacji społecznych, 
które prowadzą w bieżącym sezonie 
obozy letnie.

Konferencja poświęcona była 
Sprawie omówienia całokształtu 
spraw, związanych z dochodzenia­
mi, prowadzonymi przez odpowied 
nie władze przeciw winnym wypad 
ku na jeziorze Gardno. Jak wiado­
mo, w toku dochodzenia aresztowa 
ni zostań- administrator zespołu ry 
backiego Terlecki Wacław i prze­
woźnicy Markiewicz i  Rudnicki.

Po konferencji wydano szczegóło 
we zarządzenia mające na celu za­
pewnienie wszystkim obozom ma­
ksymalnego bezpieczeństwa.

Ze Szczecina wyjechała Specjalna 
Komisja z Kuratorium  Szkolnego, 
która objeżdża wszystkie obozy i ko 
łonie letnie na terenie Pomorza 
Szczecińskiego. Celem tej inspekcji 
jest stwierdzenie, czy kierownicy o- 
bozów i kolonii przedsięwzięli wszel 
kie możliwe środki ostrożności za­
bezpieczające przed nieszczęśliwy­
mi wypadkami.

P. Krajewskiego życzenia dla Pre­
zydenta Bieruta i rządu R. P.

Tego samego dnia w godzinach po 
południowych w salonach poselstwa 
w Brukseli odbyło się przyjęcie, w 
którym wzięli udział członkowie kor 
pusu dyplomatycznego, przedstawi­
ciele rządu belgijskiego, świata po­
litycznego. kulturalnego, sfer gospo 
darczych oraz liczni dziennikarze.

słowacka, złożona z 25 osób, z przed 1 czym goście udadzą się do Wrocław 
stawicielem Ministerstwa Rolni- < wia na Wystawę Ziem Odzyska« 
ctwa inż. Lamberkiem jako przewód nych.

* i . ..................... .. 1 .............. ■■— ■■■....... .

W ybitni tgoście z Czechosłowacji
na Wystawie we WfOcvawln

Do Wrocławia przybyła reprezen­
tacyjna wycieczka czechosłowackie­
go Ministerstwa Rolnictwa wraz z 
delegatami rządu Republiki Czecho­
słowackiej. W wycieczce biorą rów 
nież udział profesorowie Uniwersy­
tetu w Pradze i inżynierowie-agro- 
nomi, jak również przodownicy 
pracy.

Na Wystawie Ziem OdzyskanycK 
wycieczkę oprowadzali delegaci poi 
skiego Ministerstwa Rolnictwa oraa 
eksperci spraw rolniczych Ziem 
Odzyskanych.

Wycieczka wyjeżdża do Szczecina, 
skąd przez Warszawę wróci do Pra,
gi czeskiej.

Słowo uznania m in. Diurisza
dla pracy polskiego rolnika i robotnika

Minister rolnictwa Czechosłowa- 1  darowaniu polskich ziem zachód«

w sprawie zg aszama
dezyderatów mportewycS

Departament Importu M inister­
stwa Przemysłu i Handlu zawiada­
mia o konieczności zgłoszenia de­
zyderatów importowych w związku 
z mającymi się odbyć rozmowami 
polsko - brytyjskim i w sprawie za 
warcia umowy handlowej z Wielką 
Brytanią na okres od 1 stycznia 
1949 r. do końca grudnia 1953 r.

c ji p. Diurisz, który w czasie swej 
podróży po Polsce zwiedził szereg 
majątków państwowych na Żuła­
wach. w woj. gdańskim i kilka o- 
środków rolnych w okolicy Wrocła 
wia, wyraża się z największym u- 
znaniem o pracy polskiego rolnika 
i robotnika rolnego.

O Wystawie Ziem Odzyskanych 
min. Diurisz powiedział: „Słysze­
liśmy wiele o odbudowie i zagospo-

nich. Ale dopiero bezpośrednie za« 
znajomienie się z ogromem tych 
prac na Wystawie umożliwia nale«t 
żyte zorientowanie się w  tym za« 
gadnieniu“ .

Wynoszę z Polski jak najprzyjem« 
niejsze wspomnienia osobiste i po 
dziw dla waszego narodu z bezprzy 
kładnym poświęceniem odbudowują 
cego zniszczoną ojczyznę — zakoń« 
czył czeski gość.

C_J B C_> IS <_) ■ (_J R CD ■ C 3 ¡2 C_) ■ CD Ł CZ>® CD ■ CD ■ C__> ■ CD ■ CD ■ CD ■ CD ■ C

M O B L E Ë Ë ir
o a o a o i u i o a u i u i u i o i o i o i o i o i o i o i u i c



RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 203. Str. 4

Sytuacja we francuskim przemyśle bawełnianym
RANCUSKI przemysł bawełniany, pomimo dotkliwych strat 

A poniesionych w czasie wojny i okupacji niemieckiej, stosun­
kowo szybko odzyskał swą zdolność produkcyjną i zajmuje dziś 
czwarte miejsce w gospodarce narodowej pod względem produkcji 
i eksportu.

Francuski przemysł bawełniany 
zatrudnia w chwili obecnej 136 000 
robotników, z których 67.900 pra 
cuje w 191 przędzalniach, a 68 100 
w 639 tkalniach, co stanowi mniej 
więcej 70 proc. Stanu przedwojenne 
go. Jeśli wziąć pod uwagę, że 23 
proc. przędzalni uległa zniszczeniu 
i jeśli się uwzględni duże trudności 
odbudowy w związku z ciężką sy 
tuacją finansową kraju, to wypro 
dukowanie już w 1947 r. 197 000 t. 
przędzy oraz 134.000 t. tkanin ba­
wełnianych, wobec 263 tys. t. przę­
dzy i 162 tys. t. tkanin w r. 1938 
uważać należy za duży sukces. W 
ciągu 1947 r. produkcja przędzy 
wzrosła o 17,5 proc., a tkanin ba­
wełnianych o 26,2 proc. w porów­
naniu z rokiem 1946.

TRUDNOŚCI
Największą trudność w rozwoju 

produkcji francuskiego przemysłu 
bawełnianego stanowi niedostatecz­
ne zaopatrzenie w surowce oraz 
brak nowoczesnego wyposażenia 
technicznego. W czasach normal­
nych głównymi dostawcami baweł­
ny surowej, przeważnie średnio 
włóknistej, były Stany Zjednoczone 
1 Egipt, ale kryzys dolarowy zmu­
sił ostatnio Francję do wstrzyma­
nia zakupów w strefie dolarowej. 
Może ona na razie liczyć tylko na 
własne zresztą niewielkie, pozosta­
łe zapasy surowca oraz na niedosta 
teczne dostawy w ramach planu 
Marshalla.

Dostawy te nie są zresztą ko­
rzystnym interesem dla Francji. W 
myśl niedawno zawartej umowy 
dwustronnej Francuzi mają otrzy­
mać na pierwszy kwartał zaledwie 
227.000 t. bawełny, tj. znacznie 
mniej niż potrzebują i to po cenie 
85 centów amerykańskich za funt. 
Poza tym niezależnie cd całego sze 
regu ustępstw natury gospodarczej 
i politycznej muszą oni całą należ­
ność za tę bawełnę paplacie' 'W swo­
jej Walucie. Za te -właśnie franki 
francuskie będą Amerykanie .we 
właściwym czasie ktipować to, czego 
będą potrzebowali od Francji, nie 
licząc się zupełnie z jej interesami. 
Już dziś wywołuje to poważny nie­
pokój w kolach fachowych.

Drugim poważnym problemem 
jest modernizacja urządzeń tech­
nicznych zakładów przemysłu tek­
stylnego. Nie należy zapominać, że 
w czasie wojny zniszczone zostało 
1 377.000 wrzecion oraz 13.929 war­
sztatów tkackich, a 936.700 wrze­
cion i 10.600 warsztatów uległo po­
ważnym uszkodzeniom. Obecnie 
czynnych jest wprawdzie 8.260.000 
wrzecion i 168 000 warsztatów, 
znaczny jednak ich odsetek wymaga 
modernizacji, od czasu bowiem kry 
zysu w 1930 r. nie przeprowadzano 
w tym przemyślne żadnych ulep­
szeń technicznych.

Problem ten jest ściśle związany 
z dość trudnym do rozwiązania pro 
blemem finansowym. Przemysł kra 
jowy może zaspokoić zaledwie 50 
proc. istniejących pod tym wzglę­
dem potrzeb, przy czym drugą po­
łowę niezbędnego sprzętu techmcz- 
nego i maszyn trzeba sprowadzić 
z Anglii lub Szwajcarii, na co wla 
śnie brak jest dewiz zagranicznych.

K R Ó T K O W Z R O C Z N A
PO LITYKA

Ogółem wyeksportowano w roku 
ubiegłym przędzy bawełnianej za 
granicę 2 643 t, i do nosiadłości za­
morskich Francji 1 533 t. oraz tka­
nin: za granice 5.325 t. i do posia­
dłości zamorskich 30 953- t.

Głównymi odbiorcami francu­
skich wyrobów bawełnianych są: 
Belgia. Szwajcaria, Wielka Bryta­
nia, Szwecja, Egipt i Argentyna,

Poza tym dość znaczne ilości tych 
wyrobów odbierają brytyjskie po­
siadłości zamorskie, przede wszyst­
kim: Australia i Unia Południowo- 
Afrykańska oraz kraje Bliskiego 
Wschodu. Ostatnio Francja ekspor­
tuje duże ilości tkfimn bawełnia­
nych również do krajów Ameryki 
Łacińskiej, poważnie natomiast 
zmniejsza się jej eksport do Belgii 
i Szwajcarii, gdzie wyroby francu­
skie nie są w stanie konkurować 
z wyrobami innych krajów, a prze­
de wszystkim Włoch, które to pań­
stwo cieszy się, jak wiadomo, wy­
jątkowym poparciem kapitału ame 
rykańskiego. Poza tym daje się już 
odczuwać również popierana przez 

-------------

Amerykanów konkurencja japoń­
ska, dysponująca tanią siłą robo­
czą.

Według opinii kół fachowych o- 
becna polityka rządowa, polegają­
ca na ciągłych ustępstwach, wobec 
Waszyngtonu, szkodliwych dla in ­
teresów własnego przemysłu, prowa 
dzi nieuchronnie do upadku jednej 
z najważniejszych gałęzi gospodar­
stwa narodowego, jaką jest francu­
ski przemysł bawełniany. Przez tę 
krótkowzroczną politykę, która po-

Zwyżka cen we Włoszech
Rozpatrując sytuację gospodarczą, stawowymi produktami żywnościowymi 

wiosKa rada ministrów sprzeciwiła się Włoch.
wszelkim projektom podniesienia płac, Według nowego zarządzenia, cena
które zdaniem  ̂ ministrów — ptzy- makaronu wzrośnie z 85 do 125 lirów
czynimby się do inflacji. za kilogram.

Rada ministrów ma zamiar przyczy­
nić się do obniżenia cen, aby w ten 
sposób zwiększyć możliwości zakupów 
mas pracujących.

Daje się to jednak z trudnością po- W tegorocznych Międzynarodowych 
godzić z ostatnią uchwałą rady mini- \ Targach w Sztokholmie nasze sprawy
strów o podwyżce cen na chleb i wy- j morskie reprezentowane zostaną przez
roby mączne (makaron), które są pod- ' szereg instytucji urzędów i przedsię

Następstwa reformy walutowe w Hieiiiszscii -  Kia ii.erzii 
litiziaS w Kongres e KPI —  Kryzys rz^ilcwy a kryzys ustro owy

we F n a n i
Minął miesiąc reformy walutowej, Sytuacji w Niemczech Zachodnich 

przeprowadzonej w Niemczech. W przeciwstawia korespondent „1 ra ■ 
związku z tym pisze Idy" sytuacj.; w strefie radzieckiej.

P r  r mr l a “  gdzie reforma walutowa dała zupeł-
„ r i t u u u a  _ i nie odmienne rezultaty. Przyczyniła

W ciągu całego tego okresu tysią- gl ona do wzmocnienia nowych, de­
ce nowych bezrobotnych dzień w mokratyCznych podstaw gospodarki 
dzień zapełniały biura pośrednictwa . dQ dai s,eg0 j e;) rozwoju. Korespon- 

zbawia przemysł bawełniany moż- Pracy licznych miast BizoniL Rak dem stwierdza, że w prowincji Sa- 
liwości utworzenia odpowiednich ,np w P°rcie hamburskim z 6 ys. Agonia — Anhalt, którą zwiedził 
zapasów surowca oraz modernizacji j robotmkow pozostało zaledwie 800. ostatnio, w ciągu ubiegłego miesiąca

Pozostałych zwolniono. W tym sa- nie zwolniono z powodu trudności 
mym czasie, gdy reakcjoniści nie- finansowych ani jednego robotnika, 
mieccy, zbrodniarze wojenni, ma- n-e zamknięto ani jednego, nawet 
gnaci finansowi i przemysłowi pod- naimn}ejSzego przedsiębiorstwa. Ban 
noszą głowę, widząc w „reformie kructwo ruina bezrobocie, które po 
gen. Clay‘a szanse łatwego zdobycia reformie waiut0wej przybrały na 
majątku, tysiące bezrobotnych wę- Zachodzie rozmiary klęski żywioło- 
druje z miasta do miasta w darem- zupełnie nieznane są zarówno
nym poszukiwaniu pracy. Reforma! ^  ■ prowincji, jak i w całej ra- 
walutowa w Niemczech Zachodnich dzieckiei strefie okupacyjnej. Co 
przyniosła również nędzę i bankru- j wiacej _  podkreśia korespondent — 
ctwo rzemieślnikom niemieckim. ŚH c0kolwiek wpływa hamująco na

sprzętu i urządzeń technicznych, 
francuskie wyroby, mające na ryn­
kach świata ustaloną sławę, powoli 
znikają z rynków, nie mogą bowiem 
wytrzymać konkurencji z wyroba­
mi innych krajów, które są w sta­
nie taniej i lepiej produkować, niż 
Francja.

ZAW

Chaos gospodarczy — stwierdza ko- daI rozwói gospodarczy strefy 
respondent -  który przybiera w B i- wschodniej) to nie bezrobocie, A 
zonii zatrważające rozmiary — oto przeciwnie, stały brak siły ro*
następstwa separatystycznej refor- . - .
my walutowej, przeprowadzonej 
przez zachodni« mocarstwa okupa­
cyjne.

Tmgi w Sztokholmie

Argentyna otrzymuje wilną strutą
w Kopenhadze

Na podstawie zaakceptowanych już 
warunków, Argentyna otrzymuje w por­
cie kopenhaskim wolnocłowy obszar o 
powierzchni 14.000 m. kw. Teren ten 
zobowiązała się Argentyna wyposażyć 
i zabudować przy pomocy duńskich in 
żynicrów i robotników. Uruchomienie 
obszaru wolnocłowego nastąpić ma naj- 

;¡później w ciągu r.2 lat.
Duńczycy spodziewają się po po­

wyższym układzie poważnych korzyści,
.» „i. 1̂ , ,.. , w, Wfr.mg»»

gdyż dzięki temu Kopenhaga stanie się 
dla Europy centralnym punktem rozpro 
wadzenia wyrobów i produktów ar­
gentyńskich.

„Prawda*
przynosi również korespondencję t  
Belgradu, pisząc:

„Kongres komunistycznej partii 
, Jugosławii, który zaczął się 21 lipca

biorstw wybrzeża, które wezmą w nich ' ^ „ B e l g r ^ o l a l j f  od n!ię- 
udział jako wystawcy. izewidzany dzynarodowego ruchu robotniczego.
llfego r  k S s k T c g r S w t k ,  Spei *¿1 jedna komunistyczna partia na 
dytorów Morskich, Związku Shiphan- 
dlerów, Stoczni Polskich oraz Zwią
zku Maklerów.

W ten sposób reprezentowany będzie 
potencjał towarowy polskich portów, o- 
raz zagadnienia wyposażenia, opłat por 
towych, usług portowych, żeglugowe 
w sensie powiązań naszych portów, tu­
dzież zagadnienia naszego przemysłu 
stoczniowego.

....

Układ handlowy radziecko-halsnlerski
Podpisany między ZSRR, a

dią układ w* sprawie Rymiany handlo­
wej przewiduje, że w ciągu 5-ciu fot

E k s p lo a ta c ja  to rfu  w  ZSRR
Według danych statystycznych Zwią­

zek Radziecki dysponuje ilością torfu 
stanowiącą 73 proc. pokładów torfu ca­
łego świata. Eskploatacja torfu podjęta 
w Związku Radzieckim w szerszym za­
kresie w roku 1924, wzrosła z 1,7 min. 
ton w roku 1913 na 23,8 min. ton w 
roku 1937. Na rok 1950 zaplanowano 
wydobycie 44 min. ton torfu. Mimo 
tego olbrzymiego wzrostu produkcji, któ 
ra już w roku 1940 przekroczyła czte 
rokroinie wydobycie torfu na całym 
świecie, fachowcy radzieccy są zdania, 
że pozyskane ilości nie są absolutnie 
proporcjonalne do możliwości produk­
cyjnych i zastosowania torfu w gospo­
darce narodowej. Eksploatacja torfu o- 
znacza według koncepcji fachowców 
elektryfikację, a tym samym uprzemysło 
wienie kraju. Teza ta jest nowością dla 
fachowych kół europejskich, nie poin­
formowanych, że w Związku Radziec­
kim bardzo poważna ilość wielkich 
elektrowni jest napędzana torfem opa­
łowym. Już w roku 1940 energia elek­
tryczna pozyskana z torfu wynosiła 
18,5 proc. całej energii elektrycznej w 
Związku Radzieckim. Dotyczy to zwła­
szcza terenów Leningradu, Moskwy, Ka 
linina, Smoleńska, Orła, Iwanowa, Ja­
rosławia, jak również północno-zachod­
niej Ukrainy i Białorusi -— w ogóle 
wszędzie tam, gdzie drewno stało się 
artykułem deficytowym. Na tych tere­
nach prawie 80 proc. elektrowni jest 
napędzane torfem. Te okoliczności wy 
jaśniają dlaczego przemysł torfowy Zwią 
zku Radzieckiego wysuwa się coraz bar 
dziej na czoło problemów gospodar­
czych.

Olbrzymie zapasy torfu mogą przez

Z Banku M ędzynarodowego
Bank światowy rozważa możliwości 

intensyfikacji eksportu z krajów Eu 
ropy wschodniej do Europy zachodniej.

Prezes Banku — John Mc. Cloy o- 
Iwiadczył w tych dniach na konferen­
cji prasowej w Waszyngtonie, że repre­
zentowany przez niego Bank rozważa 
rozszerzenie eksportu drewna z krajów 
wschodnio - europejskich do krajów 
tnarsR-tHowskich.

Jak prezes Mc. Cloy wyjaśnił zo­
stały skierowane zapytania w tej spra­
wie do zainteresowanych krajów eks­
portujących. Jako przykład tego rodzaju 
powiązań gospodarczych podano zakup

węgla polskiego dokonany przez Stany 
Zjednoczone A. P. w Polsce, z prze­
znaczeniem tegoż węgla dla Austrii w 
ramach dostaw UNRRA.

wiele lat zaopatrywać kraj w cenne 
paliwo, bez obawy o wyczerpanie zaso­
bów, nawet przy maksymalnym tem­
pie eksploatacji. Podstawowym zagadnie­
niem na tym odcinku jest zmechanizo­
wanie wydobycia torfu. Wprowadzenie 
hydraulicznych maszyn wyeliminowało 
w znacznej mierze ręce ludzkie przy 
samej eksploatacji, a obecnie instytuty 
badawcze rozpatrują zagadnienie susze­
nia i transportu olbrzymich mas torfu.

Torf podobnie jak i drewno stwarza 
duże możliwości dla przeróbki zarówno 
mechanicznej, jak i chemicznej. Z gór­
nych warstw pokładów torfowych moż 
na produkować płyty izolacyjne dla bu 
downictwa i ściółkę torfową dla rol­
nictwa.

Torf wydobyty z dolnych pokładów 
przy zastosowaniu odpowiednich proce­
sów chemicznych pozwala na wydobycie 
tak wartościowych produktów, jak wosk, 
kreolin, kwas karbolowy, kreozol, fenol, 
smoła torfowa itp. W szeregu zakła­
dów przemysłowych urządzenia genera­
torowe są uruchamiane również torfem, 
wreszcie po szeregu prób przystąpiono 
do przetwarzania torfu na paliwo płyn­
ne.

Tendencje naukowców i praktyków ra 
dzieckieh na odcinku eksploatacji torfu, 
z jednej strony umożliwiają zastosowa­
nie torfu dla produkcji przemysłowej, 
jako źródła eni gii jak również jako 
surowca, który po poddaniu procesom 
chemicznym może dostarczyć cennych 
surowców przemysłowych, a wreszcie 
torf na wielu odcinkach zastąpi drew­
no, którego eksploatacja i przetwórstwo 
natrafia na szereg obiektywnych trud­
ności, niezależnie od wysiłków leśnika 
i drzewiarza radzieckiego.

Wzory radzieckie są bezwzględnie 
godne naśladownictwa, zwłaszcza w Pol 
sce, kraju o wzrastającym deficycie 
drewna i dużych możliwościach właści­
wej gospodarki bogatymi u nas pokłada­
mi torfowymi.

H o la n d ia ,d ó p ^ c ^ .^ w lą ^ g jy ij  Ra
dzieckiemu 3 frachtowce, 6 ¡cystern
i s ta te k - p ^ ^ fe , Ą  na 
pędem Diesla. W ciągu pierwszego ro­
ku Holandia dostarczy również bydło 
zarodowe, obuwie, przyrządy naukowe, 
biały metal, kauczuk, wyroby gumowe, 
włókno, oraz szereg produktów meta­
lurgicznych, chemicznych i farmaceu­
tycznych.

Związek Radziecki ze swej strony do­
starczy jęczmienia, pszenicy, owsa, drze 
wa, nawozów, fosfatów w stanie suro­
wym oraz ferromnganów.

jedna
świecie nie wydelegowała swego 
przedstawiciela, mimo, że jugosło­
wiańska partia komunistyczna roze­
słała liczne zaproszenia. Decyzja p a r 
l i i  komunistycznych ZSRR, Francji, 
Czechosłowacji, Belgii. Włoch, Hisz­
panii, Albanii oraz Bułgarskiej P a r ­
t i i  Robotniczej (komunistów), Pol­
skiej Partii Robotniczej, Węgier­
skiej Partii Pracujących, Rumuń­
skiej Partii Robotniczej itd;, które 
całkowicie solidaryzowały się z u- 
ehwałami Biura Informacyjnego, o d ­
rzucając zaproszenie na kongres ko­
munistycznej partii Jugosławii, nie 
zosta ła  podana do w ia d o m o śc i cz ło n ­
ków  komunistycznej partii Jugo­
sławii.

Wobec faktu takiej całkowitej izo­
lacji, specjalnego znaczenia nabiera 
wiadomość podana przez jedną z za­
granicznych rozgłośni, że jedyna or­
ganizacja, która dla celów prowoka­
cyjnych przyswoiła sobie nazwę par­
t i i komunistycznej Szwajcarii, wy­
śle swoich delegatów na zjazd ko­
munistycznej partii Jugosławii. Wia 
domo wszystkim, że organizacja ta, 
która pojawiła się w marcu 1945 r. 
— jest trockistowską organizacją, 
pozostijaeą na usługach nolicii i wy­
wiadu zagranicznego. Została ona 
zdemaskowana jeszcze w 1946 r. na 
łamach prasy radzieckiej („Prawda“ 
z 13 kwietnia 1946 r.) jako przesten- 

rokowania handlowe między’ Austrią cza, nrowokatorska grupa trocld- 
i Czechosłowacją doprowadziły w stowska Celem tej grupy było zwal* 
dniu 23 1 ipoa do parafowani ■ układu czanie „P artii Pracy“ w Szwajcarii, 
o wymianie towaru i układu płat- która broni interesów klasy robotni- 
niczego. Wymiana towarowa od- i cze.j i ►pracujących Szwajcarii,

U ttw y  i i l ł i d  h a n d lo w y
m ędzy Czochoslowac ą a Austria

WIEDEŃ, 24.7, (PAP) — Jak do­
nosi austriacka ag e na j ' presow?.,

Brak stall w Anglii
W angielskim Ministerstwie Tran- 

5' irtu rozpatrywano sprawę zapobieże 
ni a brakowi stali dla odbudowy i remon 
fu statków. Sprawa wydaje się nie bvć 
dość trudno, gdyż jednocześnie Izba 
Żeglugowa Zjednoczonego Królestwa za 
wiadomiła armatorów o wprowadzeniu

nowych formalności przy uzyskiwaniu 
zezwolenia na budowę statków. Arma­
torzy oświadczyli, iż nowe zarządzenie 
traktować będą Jako wydane w intere 
sie samych armatorów, które zostanie 
zniesione z chwilą, gdy warunki zezwo­
lą na usunięcie wszelkich ograniczeń.

bywać się będzie na zasadzie. kom 
binowanego systemu, rozliczeniowo- 
kompensiacyjnego. _____

Dalsza zwyżka cen w USA
WASZYNGTON. (PAP) — Opu­

blikowano tu oficjalnie diane sta­
tystyczne kosztów utrzymania w 
USA, które wskazują na dalszy ich 
wzrost, przy czym ceny za żywność 
dowodzą rekordowego poziomu. 
Wskaźnik cen za towary, nabywane 
przez średnio zarabiające rodziny 
w wielkich miastach wzrósł do 
171,77 proc. w porównaniu ze 
wskaźnikiem w latach 1935—1939.

Obecny wsk źnlk cen konoumcyj- 
nych jest o 9,3 proc. wyższy niż 
przed rokiem, a o 28,8 proc. wyższy 
niż. w czerwcu 1946 r.

Wzrost cen
we Włoszech

RZYM. 24.7. (PAP). Włoska Rada 
M inistrów postanowiła podnieść 
cenę chleba i makaronu. Cena chle 
ba zostaje podniesiona z 65 lirów 
za 1 kg. do 104 lirów  za 1 kg. w Me 
diolame, 102 lirów  za 1 kg w Rzy­
mie i 94 lirów w Neapolu. Zwyżka 
ceny makaronu wyniesie 53 liry  
na 1 kg.
irrr̂ .-.ADrai ĵ'->*»>;att̂ ..wAangwr. i*'w x wmnu mmmm- ' ■AwturAaRsAMwanMAwi

Pulowa floty i stoczni
-  podstawowe ir jim r  
planu morskiego

zwalczanie ruchu komunistycznego 
i demokratycznego. Jest więc bardzo 
znamienne, że właśnie ta prowoka- 
torska, trockistowską organizacja z 
gruntu wro"a dla międzynarodowego 
ruchu robotniczego i komunistyczne­
go __ wyraziła chęć, jak doniosła 
pewna zagraniczna rozgłośnia — 
wysłania delegatów na zjazd komu­
nistycznej partii Jugosławii“ .

„K  rasn a ja Zmiezda“
omawiając w przeglądzie między­

narodowym kryzys rządowy we 
Francji, stwierdza m. in., że reakcja 
usiłuje w drodze podejrzanych kom­
binacji zakulisowych sformować ta­
ki rząd we Franeii, który odpowia­
dałby interesom i. planom zamor­
skich „opiekunów". Jednakże tego 
rodzaju wyjścira z kryzysu ministe­
rialnego — podkreśla dziennik — 
nie stanowi wyjścia z kryzv.su ustro­
jowego, a raczei go pogłębi. Masv 
pracuiace Franeii wierne *swym wol 
nościowym, demokratycznym trady­
cjom zdaią sobie snrawe z tego, że 
wszpłka nowa koalicja burżunzji i 
socjalistów nie zdoła wybawić kraju 
z tej ciężkiej sytuacji, w  jakiej on 
obecnie się znajduje. Domagały się 
one utworzenia rządu jedności de­
mokratycznej, który potrafiłby zre­
alizować nrogram ocalenia społecz­
nego Jednakże reakcja nie liczy się 
7. woła narodu Pragnie ona wszel­
k im i Rp^ęn^aml wzmocni^ swe po­
zycje i d-ży do powalania takiego 
rządu, który nrowadzilby odpowia­
dającą jej politykę.
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Problematyka Wystawy Z. 0.
W YSTAW A Ziem Odzyskanych jest wystawą problemowo-po- 

lityczną. Jej zadaniem jest przeprowadzić dowód prawdy —  
prawdy historycznej, politycznej i gospodarczej.

W najogólniejszych zarysach moż 
na ogólną problematykę podzielić 
na trzy grupy: problematykę histo­
ryczną, problematykę społeczną, 
problematykę gospodarczą.

Wszystkie są związane ze sobą 
jednym w ielkim  akordem politycz 
nym.

Ustalając istnienie tych zasadni­
czych grup, stwierdzamy jednocześ 
nie, że w  opisie obejmującym cało 
kształt nie dadzą się wyodrębnić.

Historią jest dokument stwierdza 
jący, że w 1851 r. instrukcje dla 
ludności rolniczej pod Szczecinem 
były wydawane po polsku, ale jed 
nocześnie jest to akt wchodzący 
zdecydowanie w zakres problema­
tyk i społecznej.

Zdecydowana polityka rządu, po 
stanawiająca o kierunkach odbudo 
wy na Ziemiach Odzyskanych, ma 
swoją wymowę społeczną, ale jed­
nocześnie jest aktem historycznym.

W yniki pracy gospodarczej nie 
tylko są nam ukazane w formie go

— „Aby tworzyć wielką i wspa­
niałą przyszłość Polski w codzien­
nej pracy — brzmią słowa Prezy­
denta Rzeczpospolitej — trzeba wie 
rzyć w siły i zdolności twórcze 
swego narodu“ .

Bilans trzyletniej pracy naszej 
na Ziemiach Odzyskanych upoważ­
nia nas do tej wiary. Oddech histo 
ryczny legitymuje nasze prawa. Ra 
chunek ekonomisty uzasadnia spra 
wiedliwość dokonanych zmian. Ze­
stawienie całokształtu jest znako­
mitym argumentem dla polityka, 
który uzasadnia, że granica na Od 
rze i Nysie to gwarancja trwałego 
pokoju w Europie.

Gorączka pracy przygotowawczej 
minęła. Dokonano otwarcia. Flagi 
narodowe zatrzepotały na masz­
tach, zabrzmiały fanfary. Przybyli 
najwyżsi dostojnicy Rzeczypospoli­
tej, wygłoszono uroczyste mowy. 
Odbyły się bankiety, program zapo 
wiada liczne zjazdy i wiele rozry­
wek.

Przez sto dni Wystawa będzie ot 
warta. Szerokim strumieniem po­
płyną tysiączne rzesze odbywateli 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, aby 
zobaczyć dokonane dzieło.

Dla tych rzesz, które tu po nas 
przybędą, piszemy te słowa:

Wystawa jest w ie lkim  dziełem 
przerastającym swym znaczeniem 
przeciętne wystawy. Jest ona wy 
razem niezłomnej woli całego naro 
du do zbudowania nowego życia 
na tych ziemiach, gdzie życie na­
sze trwało przez wieki, w najcięż­
szych warunkach. Przemawia na 
niej przeszłość i teraźniejszość. 
Przemawia nie tylko do nas, ale 
jednocześnie jest orędziem do wszy 
stkich ludów świata, miłujących 
pokój.

Dlatego zwiedzenia Wystawy nie 
należy pojmować tylko jako pou­
czającej rozrywki. Zwiedzenie Wy 
stawy, poważne głębokie zapozna­
nie się z jej treścią, jest nieledwie 
obowiązkiem. Sumienne zwiedzenie 
wystawy jest trudem, ale ten trud 
trzeba podjąć, aby ugruntować w 
sobie tę wiarę, o której mówił Pre 
zydent Rzeczypospolitej.

Nie wątpimy, że wyjdzie pamięt 
n ik wystawy. Byłoby nieodżałowa­
ną szkodą, gdyby suma wiedzy i 
artyzmu, in icjatywy twórczej i u- 
miejętnej syntezy — rozproszyła 
się po biurach, muzeach i archi­
wach. Katalog jest niewystarczają 
cy — nic w tym dziwnego, wszak­
że wystawę zorganizowano w cią­
gu 82 dni. Ponieważ wystawa ta 
różni się od innych wystaw, także 
katalog je j winien być odmienny. 
Niewątpliwie cała część problemo­
wa powinna być tak skatalogowa­
na, jak katalogowane są wystawy 
artystyczne i historyczne. Wobec 
tego, że nie można było tego zro­
bić uprzednio, należy brak ten za­
stąpić pamiętnikiem Wystawy. Za­
nim jednak ten trud będzie podję­
ty. będziemy usiłowali bodaj szki­
cowo zaznaczyć, co widzieliśmy. 
Nie wątpimv, że czytelnicy nasi 
dojrzą więcej.

towego towaru. Obok nich czyta­
my daty i cyfry. Dowiadujemy się, 
kto i jak osiągnął obecne w yn ik i— 
jak pracowano ongi. Wszystkie pro 
blematyki przemawiają do nas jed 
nocześnie, toteż ten sam dział na 
podstawie tych samych materia­
łów inaczej opisze historyk, socjo­
log i ekonomista. «

To wzajemne przenikanie się pro 
blematyk jest sprawdzianem ży­
cia. Wystawa żyje. Każdy jej frag­
ment przemawia, każdy może być 
przedmiotem rozważań i dyskusji.

Jednym z zagadnień jest Odra. 
U jrzymy jej bieg, ujrzymy historycz 
ne etapy rozwoju wybrzeży. Przy­
pomni nam się monografia rzeki 
„N il“ Ludwiga. Podobnie, jak na 
monografie trzeba patrzeć na cało 
kształt wystawy Ujrzymy wów­
czas, jak płynął nurt życia narodu 
od prawieków, klęski i zwycięst­
wa, upadek i rozwój. Powiedział 
Balzac, że „czytać to znaczy współ 
tworzyć“ . Jeśli wystawa jest „książ 
ką“ , jak to określił wiceminister 
Gluck, to oglądając ją, również 
trzeba tworzyć.

TADEUSZ GARCZYNSKI

Koksownie dolnoślqskie
Polski przemysł koksowniczy za- minalny dzienny suchy wsad 4.900

Rozbudów elektrowni okrętu łódzkiego
jVf AJWIĘKSZY udział w krajowej wy- 
*- '  twórczości energii elektrycznej bie 
rze obok okręgów Górnego i Dolnego 
Śląska — okręg łódzki. Zakłady ener­
getyczne, wchodzące w skład Zjedno­
czenia Energetycznego Okręgu Łódz­
kiego, wykonały plan produkcji za pierw 
sze półrocze w 111,1 proc. Szereg po­
ważnych inwestycji, jakie przeprowadzi 
się tu w r. b. przyczyni się niewątpli­
wie do dalszych sukcesów produkcyj­
nych ZEOŁ.

Wydział Inwestycyjny Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Łódzkiego kie­
ruje i nadzoruje w okręgu elektrowniami 
łódzką, częstochowską, piotrkowską, 
zgierską, kaliską i ,Zempołem“ , który 
zajmuje się elektryfikacją osiedli. Wy­
dział Inwestycyjny otrzymuje kredyty 
z Banku Gospodarstwa Krajowego na 
pódstawie przedstawionego planu inwe­
stycyjnego, zatwierdzonego przez Cen­
tralny Zarząd Energetyki w Warsza­
wie i przez Centralny Urząd Plano­
wania.

PÓŁ M IL IA R D A
W roku bieżącym na inwestycje w 

ZEOŁ przeznaczono 300.000.000 zł, nie 
zależnie od 200.000,.000 zł przewidzia­
nych na remonty.

Jedną z najpoważniejszych inwesty- 
cyj w roku biężącym stanowi budowa 
nowego kotła, największego w Elektrow 
ni Łódzkiej. Wydajność tego kotła wy­
nosi 100 ton pary na godzinę, ciśnie­
nie — 35 atm., a powierzchnia ogrze­
walna 650 mtr. kw. Jest to kocioł zbu­
dowany na pył węglowy. Dzięki zuży­
ciu najgorszego gatunku węgla, Elektrow 
nia Łódzka poczyni znaczne oszczędno­
ści. Miał węglowy mielony jest w od­
powiednich młynach na nył i spalany 
w specjalnych palnikach. Ponieważ przy 
spalaniu tego gatunku węgla istniałoby

niebezpieczeństwo zadymienia miasta, 
zastosuje się w elektrowni łódzkiej po­
dwójne filtry, odpylające gazy spalino­
we. Filtry te będą mechaniczne, przy 
czym w najbliższej przyszłości zastąpi 
się je filtrami elektrostatycznymi, które 
całkowicie będą usuwały resztki pyłu.

Elektrownia Częstochowska otrzyma 
w rb. 2 nowe kotły. Wydajność ich 
będzie wynosiła 12,5 ton pary na go­
dzinę przy 20 atm. ciśnienia. Elektrow 
nia w Kaliszu montuje nowy kocioł, 
którego wydajność wynosić będzie 32 
tony pary na godz., a ciśnienie — 25 
atm. W związku z budową tego kotła 
montuje się również w Kaliszu turbo­
zespół szwedzki o mocy 5.000 kW.

v , ŚWIAT PRACY 
PRZEDE WSZYSTKIM

Poza inwestycjami w zakładach wy­
twarzających energię elektryczną prowa 
dzi się roboty przy urządzeniach roz­
dzielczych. W zakres tych prac wcho­
dzą: budowa 4-ch nowych podstacyj 
transformatorowych rozdzielczych oraz 
układanie nowych kabli zasilających.

Jeżeli chodzi o oświetlenie ulic, to 
w roku bież. specjalnie uprzywilejowa­
ne będą robotnicze dzielnice Łodzi, któ 
re otrzymają szereg nowych lamp 100— 
500 watowych, tak więc Żahieniec otrzy 
ma lampy na długości 1,7 krm ulic., 
Cyganka na długości 3 km., Chojny na 
długości 4 km., ul. 6 Sierpma \ Legio­
nów na dług. 5 km. oraz ul. Zgierska 
na dług. 2,7 km.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Łódzkiego troszczy się .również o budo­
wę gmachów na biura i mieszkania 
pracownicze. 'Wykończone już zostały 
roboty w gmachu w Łodzi, gdzie mie-

ton węgla. W chw ili obecnej znaj­
duje się w ruchu 13 baterii o nomi 
nalnej dzielności — 4.390 ton suche 
go, doborowego wsadu.

Załoga koksowni przekracza —
2.200 osób. Stan jakościowy tej za 
logi pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Zwłaszcza dozór ruchu 
jest w  swej większości młody doś 
wiadczeniem i praktyką w prze­
myśle koksowniczym. Drugą bolą­
czką koksowni dolnośląskich jest 
zły stan aparatury produkcyjnej, 
wyeksploatowanej do granic możli 
wości w  czasie wojny. Utrzymanie 
w  ruchu tej aparatury połączone 
będzie z dużym nakładem kosztów.

Blisko 60 proc pieców koksowni­
czych przekroczyło 15 lat wieku, a 
15 proc. pracuje już bez przerwy 
przeszło 10 lat. Jeśli się zważy, że 
piece koksownicze w wieku ponad 
15 lat są w  innych ośrodkach prze­
mysłowych rzadkością i  bywają 
poddawane po upływie tego czasu 
co najmniej kapitalnemu remonto­
wi, polegającemu na odnowieniu 
piecowiska, to tego rodzaju zabieg 
powinien być zastosowany niemal 
jednocześnie do trzech 
ogólnej ilości czynnych pieców w 
koksowniach dolnośląskich.

Zasadniczym założeniem planu 
inwestycyjnego jest osiągnięcie no­
minalnej dzielności produkcyjnej z 
czasów wojny t.j. 4 400 ton koksu 
na dobę. Założenie to różni się nie 
wiele od planu przedwojennego, je 
żeli się pominie nieznaczne plano­
wane wówczas powiększenie pro- 

szczą sie nowoczesne biura, a na u- dukcji koksu z 4 400 do 5.000 ton 
kończeniu są już mieszkania i biura | na dobę. Nakład kosztów, jakie na- 
przy ul. Magistrackiej. leży przewidzieć, aby utrzymać apa -

raturę w  nominalnej dzielności pro 
Jedną z kapitalnych inwestycji sta- dukCy jnej będzie, z uwagi na jej 

nowi budynek Gimnazjum Przemysło- j zjy  stan stosunkowo duży

spakajał przed wojną potrzeby kra 
ju w 90 proc, resztę musieliśmy 
sprowadzać z zagranicy. Przyczyną 
tego był brak tłustych węgli kok­
sujących. Problem ten został całko 
wicie rozwiązany przez przyłącze­
nie do Polski Śląska zachodniego i 
Śląska Dolnego.

W dawnym układzie gospodar­
czym znaczenie Zagłębia Dolnośląs 
kiego ograniczało się niemal w y­
łącznie do zaopatrywania przemy­
słu lokalnego. Procent udziału pro­
dukcji koksu dolnośląskiego w ca 
łym przemyśle koksowniczym nie- J 
mieckim wyrażał się nikłą stosun- j 
kowo cyfrą 3,6 proc. Znaczenie doi t 
nośląskiego przemysłu koksowni­
czego dla obecnego układu gospo­
darczego jest w stosunku do daw­
nego bez porównania większe. Kok 
sownie dolnośląskie dają ok. 34 
proc. całej naszej produkcji koksu 
i ok. 50 proc, produkcji koksu od­
lewniczego.

Produkcja koksu na Dolnym Ślą 
sku prowadzona jest w czterech 
koksowniach: Bolesław Chrobry,
Biały Kamień, Mieszko i Victoria 
liczących łącznie 14 baterii pieco­
wych z blisko 500 komorami na no-

wego Energetycznego. Gmach ten już 
we wrześniu zostanie oddany do użyt­
ku. Jest to budynek 4-piętrowy, nowo­
czesny, zaopatrzony nie tylko w labo­
ratoria i pracownie, ale i w świetlice, 
salę gimnastyczną oraz stołówkę. Do 
budynku tego przeniesione zostaną rów 
nież w najbliższym czasie kursy ener­
getyczne.

PLAN NA ROK 1949
Plan finansowy Wydziału Inwestycyj 

nego Zjednoczenia Energetycznego O-

i wyrazi się cyfrą ok. 3 m ild. zł. 
obiegowych.

Ostatnio rozważany jest projekt 
scentralizowania produkcji koksu 
na Dolnym Śląsku w dwóch kok­
sowniach rozwoiowych jakim i są 
..Bolesław Chrobry“ i „V ictoria “ . 
Zakłady te są już obecnie urządzo 
ne nowocześnie i zmechanizowane; 
ponadto położone są one na bazach 
węglowych najcenniejszych jakoś­
ciowo dla produkcji koksu. Kok­
sownie „B ia ły  Kamień“ i . Miesz- 

kręgu Łódzkiego na rok 1949 jest już j ko“ przewidziane są do likw idacji. 
opracowany. Zamyka się on cyfrą! W myśl projektu utrzymanie w  ru 
-70<*eeo.oob zł. Znaczne samy pójdą‘ chu koksowni „Mieszko“ ; -ograni- 
przede wszystkim na rozpoczęcie budo- j czy się jedynie do czasu, kiedy bę- 
wy linii 220.000 woltów Łódź — W ar' dą postawione nowe baterie, a to

’ 1 trzy na terenie koksowni „V icto­
r ia “ i jedna na terenie koksowni 
„Bolesław Chrobry“ . Te cztery zu 
pełnie nowe baterie będą komplet 
nie nowoczesne i wykonane zosta­
ną na podstawie projektów i ry ­
sunków zakupionych od firm  zagra 
nicznych, specjalizujących się w 
budowie pieców koksowniczych.

(ZD)

szawa. Poza tym Zjednoczenie rozwijać 
będzie w dalszym ciągu budownictwo 
mieszkaniowe. W roku przyszłym na 
pierwszym planie będzie w dalszym cią 
gu modernizacja i uzupełnienie istnieją­
cych urządzeń w poszczególnych zakła­
dach, poza tym rozbudowa urządzeń 
mechanicznych i elektryfikacja dzielnic 
pozbawionych prądu w Łodzi i okręgu.

(Egg)
mmWSi

Zaopatrzenie przemysłu skórzanego

Wznowienie produkcji suchego ładu
do ochładzania trans '¿orłów żywnościowych

W Krynicy wznowiono produkcję me z żywnością przeznaczoną na
suchego lodu przez poddawanie wy 
sokiemu ciśnieniu naturalnego kwa 
su węglowego z szybu „Żuber“ .

Suchy lód jest doskonałym środ­
kiem chłodniczym. Używany jest po 
wszechnie na całym świecie do o- 
chładzania transportów żywności, 
zabezpieczając je całkowicie przed 
zepsuciem, nawet przy dużych od­
ległościach.

Jedyne w Polsce zakłady produ­
kc ji suchego lodu w Krynicy zosta 
ły  uruchomione na trzy lata przed 
wojną i obsługiwały wagony-chłod-

-  Wyjaśnienie-
w sprawie ceny zboża
W związku z notatką podaną 

przez część prasy w sprawie 
cen zbóż i przetworów zbożo­
wych, dyrekcja PZZ komuniku 
je, że ceny płacone za zboże nie 
uległy żadnym zmianom i po­
dawane są bieżąco przez giełdy 
zboiowo-towarowe.

eksport. , Podczas okupacji Niemcy 
eksploatowali źródło kwasu węglo 
wego w Krynicy na szeroką skalę, 
prowadząc gospodarkę rabunkową 
i w  końcu niszcząc urządzenia w y­
twórni sychego lodu. Obecnie, dzię 
k i zab!egom dyrektora Zdrojowiska, 
inż. Nowotarskiego oraz ofiarnym 
wysiłkom załogi robotniczej, część 
urządzeń wytwórczych została odbu 
dowana i puszczona w ruch.

Pierwsze bloki suchego lodu zo­
stały załadowane do specjalnej 
skrzyni, zaopatrzonej w urządzenia 
izolacyjne i wysłane na Wystawę 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
pod opieką dyrektora administracyj 
nego Zdrojowiska, tow. mgr. Olear 
czyka,

Ostatnio nastąpiła znaczna poprawa 
w zakresie dostaw artykułów pomocni­
czych dla przemysłu skórzanego. Do­
starczona przez przemysł włókienniczy

T o t c ic h  w  e k s p o r c ie
Dyrekcja Lasów Państwowych Okrę­

gu Lubuskiego w Gorzowie produkuje 
tarcicę eksportową w tartakach: Go­
rzów, Trzebicza, Chocim, Santok, 
Słońsk, Dębno, Sulęcin, Stepnica, Go­
leniów i Krynica. Tartaki te pracują 
bardzo dobrze, mimo, że nie wszystkie 
stoją na odpowiednim poziomie technicz­
nym. Brak wykwlifikowanego persone­
lu technicznego zastąpiono z konieczno­
ści personelem nie posiadającym odpo­
wiedniego doświadczenia. Braki te jed­
nak nie zaważyły na wartości pro­
dukcji. Z tartaków produkujących tar­
cicę eksportową wyróżnia się tartak 
w Sulęcinie.

W  roku bieżącym do dnia 30 czerw 
ca br. wyprodukowano tarcicy sosno­
wej ok. 8.000 nr5 w różnych klasach 
jakości. Wykonanie jest fachowe, w 
miarach angielskich. Do końca bieżące­
go sezonu, tj. do listopada br. D. L. P.

Groszew'ce ośrodkiem eksportu gąsl
(ani) W połowie sićrpnla br. w naj­

większej tuczami gęsi na Opolszczyź- 
nie w Groszowicach zacznie się skup 
drobiu. Wyznaczony dla tuczami kon­
tyngent wynosi 18.000 gęsi, 2.000 ka­
czek i 2.000 indyków. O tym, że Gro­
szowice stanowią największy ośrodek

eksportu gęsi na Opolszczyźnie świad 
czy fakt, iż Okręgowy Oddział Spółdz 
Mleczarsko - Jajczarskiej na 45.000 
sztuk gęsi eksportowych przeznaczy! 
18.000 sztuk na Groszowice. Ponadto 
Groszowice jako iedyne na tym tere 
nie eksportować będą kaczki i indyki

projektuje przetrzeć 20.000 m3. Wysyłka 
jest już rozpoczęta. Eksportem zajmuje 
się firma „Paged“ , która dostarcza tar­
cicę do Gdyni, a następnie okrętami 
do miejsc przeznaczenia, tj. do Anglii 
i Belgii.

Wypada nadmienić, że dostawa su­
rowca do tartaków w Santoku i Trze- 
bicy odbywa się spławem na rzece No­
teć. Do innych tartaków transport od­
bywa się ciągnikami. W wymienionych 
tartakach pracujących na eksport za­
trudnionych jest ok .1000 osób persone­
lu technicznego i administracyjnego.

-682 proc. normy-
(am) Roman Trzeciakowski, to­

karz w fabryce krosien w Dzierżo­
niowie na Dolnym Śląsku osiągnął 
w ub. miesiącu 662 proc. normy, co 
stanowi nowy rekord w przemyśle 
metalowym.

Inni robotnicy tego zakładu mo­
gą się również poszczycić poważny­
mi osiągnięciami na polu wydajno­
ści pracy. Formierz Stanisław Gaj 
dos uzyskał ostatnio 608 proc. nor­
my, zaś robotnicy Brycman, Ko- 
niarczyk, Nitrowski i Stępień prze 
kraczają 300 proc. planu. •

tkanina wierzchowa gatunkowo prze-
wyższa znacznie produkowane poprzed­
nio. Przemysł ten otrzymał ponadto już 
około 6 ton wysóko-gatunkowych nich

W wyniku konferencji z przedstawi­
cielami przemysłu papierniczego w spra­
wie jakości tektur szewskich i walizko­
wych, przemysł ten zobowiązał się pro­
dukować tektury zgodnie z wymaga­
niami. Do czasu przestawienia produk­
cji przemysł skórzany będ^e otrzymy­
wał najlepsze produkowane obecnie ga­
tunki tektur.

Centralny Zarząd Przemysłu Skórza­
nego ^ustalił już wymiary i asortyment 
opakowań całego przemysłu obuwiane- 
go, co pozwoli na ich normalizację i u- 
latwi w znacznym stopniu współpracę 
z dostawcami.

W dziedzinie artykułów chemicznych' 
dostarczono przemysłowi skórzanemu 
300 ton tranu dorszowego. Sytuacja na 
odcinku tłuszczów poprawiła się ostat­
nio w takim stopniu, że wstrzymano 
zakup łoju, a posiadane zanasy tranu 
wystarczą do końca roku bieżącego. O- 
trzymano także dodatkowy przydział 50 
ton kwasu siarkowego i 30 ton* kwasu 
solnego. Rozprowadzono 50 ton kauczu­
ku naturalnego. Z produkcji kratowej, 
zapoczątkowanej przez fabrykę „Boru­
ta“ , otrzymano większe partie barwni­
ków do futer.

Centrala Zaopatrzenia Przemysłu Skó 
rżanego organizuje obecnie na szeroką 
skalę zbiórkę kory wiklinowej w celu 
zlikwidowania deficytu kory garbarskiej. 
Pierwszy transport w ilości 6 ton został 
już dostarczony Pomorskim Zakładom 
Garbarskim. Rozorowadzono miedzy po­
szczególne zakłady przemysłu skórzane­
go 34 maszyny garbarskie i 293 mosty 
ny obuwiane pochodzące z importu z 
Czechosłowacji,



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr 203. Str. 6

Slask średniowieczny czołem polskiej kultury
u Wrocław, w lipcu

LICA Szewska we Wrocławiu 
to królestwo humanistów. Są 

tam prawie wszystkie pracownie 
mstoryczne, filologiczne i filozo­
ficzne. Większość tych pracowni 
opustoszała obecnie — w okresie let­
nich wakacji. Lecz na drugim piętrze 
domu oznaczonego numerem 48 spo 
tkałam młodego profesora otoczo­
nego grupą słuchaczy, którzy przyj­
mowali polecenie stawienia się do 
roboty^ nazajutrz punktualnie o 
godzinie ósmej rano.

Profesor Stanisław Rospond, k ie ­
rownik instytutu F ilo logii Polskiej

Egzemplarz tego druku (uważany 
za jedyny) znajdował się w Pradze 
czeskiej (w Bibliotece Klementyń- 
skiej) i  teraz wykryto drugi — w 
zbiorach wrocławskiej B ib lioteki 
Uniwersyteckiej. Biblioteka ta po­
siada aż 9 piętnastowiecznych ręko 
pisów łacińskich z polskim tekstem 
pieśni i  modlitw codziennych.

POLSKI ŚLĄSK AKTYW NY  
I  P IŚM IEN NY

Warto słyszeć, z jakim  zapałem 
mówi o tych odkryciach prof. Ro­
spond. twierdząc, że Śląsk średnio­
wieczny był czołem polskiej ku l­
tury. Polski Śląsk był bardzo

Odry. Wśród zgromadzonych ma­
teriałów jest szczególnie wiele 
właśnie do X V II stulecia — zwłasz­
cza słowniki, gramatyki, klucze. 
We W rocł-wiu wyszedł w r. 1616 
Jeremiasza Roterusa z Głogowa

nistów językoznawców, otrzymuje 
dwa tysiące zł. miesięcznie! Takim i 
pieniędzmi nie można zaspokoić 
ani potrzeb naukowych ani potrzeb 
dydaktycznych. A przecież z tego 
właśnie zakładu ma wyjść zastęp

l Słowiańskich, wykończał przy po- - k *  ■■ •
mocy asystentów i zaawansowanych ' f  i^ y . 1. J ardz° P^rmermy Przo- 
suchaczy wystawę, która jest pod-' W&ł WSrod mnych Ziem polsklch 
sumowaniem trzyletniej, mozolnej
p~acy n :d  historią języka na. Śląsku. 
W ten sposób filologowie wrocł a w- i

W sierpniu br. do Wrocławia 
przyjedzie z całej Europy wielu 
wybitnych intelektualistów na kon-

scy włączyli się do wielkiego święta ' międzyna,rodowy. Ludzie ci
przeżywanego przez całą Polskę będą mogli zapoznać się z wynikami 
z okazji Wystawy Ziem Odzyska- i dadlan r;a Przygotowanej przez prof. 
nyĈ  y zy Ka j Rospondi wystawie obrazującej

J dzieje języka polskiego na Śląsku.
NA TROPACH POLSKOŚCI \ T :k i  wystawa, naukowo udoku- 

Od pierwszej chwili przybycia na mentowana, z odpowiednio oprtaco- 
uniwersytet Wrocławski profesor wainym katalogiem — to n jlepszy 
Rospond przerzucił się całkowicie argument polskości na Śląsku, 
na badania śląskie. Na konferencji ! lepszy niż tysiące artykułów i ksią- 
-  ' ■ ■ żek. Jako uzupełnienie katalogu

ukaże się bogato ilustrowana praca 
prof. Rosponda (na 16 arkuszach): 
„Zabytki języka polskiego na Ślą­
sku“ .

Początki sięgają IX  wieku gdy po 
raz pierwszy tra fia ją  się nazwy

skiej nauki w  stosunku do terenu 
śląskiego na odcinku polskiego 
języka, którzy wypracują mocne, 
bo oparte na materiale dokumentär 
nym, argumenty obalające kłam­
stwa tendencyjnej, zdeprawowanej 
przez hitleryzm nauki niemieckiej.

Młody i pełen zapału zespół prof. 
Rosponda wystartował świetnie. 
O wynikach jego dotychczasowej 
pracy można się przekonać na w y­
stawie, którą otwarto właśnie w 
salach „Ossolineum".

M aria Karczewska-Ma/rki ewicz

zorganizowanej wówczas przez 
instytut śląski wysunął hasło ener­
gicznego gromadzenia materiałów.
P”zy finansowym poparciu Instytutu 
śląskiego j  Urzędu Wojewódzkiego 
przystąpiono do inwentaryzowania 
wszelkich siLsiaców w archiwach 
i  księgozbiorach. Zarówno dojrzali i Plemienne Ślązan w dziele geo-
m ukowcy jak młodzież polonistycz­
na zabrali się d0 roboty. Trzeba

grafa bawarskiego. Poprzez późne 
średniowiecze, humanizm i refor-

było przewertowiać tysiąc^ w y d a w - , ^ację, poprzez brutalną epokę Fry- S Ä ,  S Ä v T S

„Klucz do polskiego i niemieckiego ludzi, którzy odrobią zaległości poi 
języka“ . W przedmowie do tego 
„klucza“’ czytamy m.in. takie zdanie:
„A le jakoć się polskiego tu u nas 
po calem Śląsku, a osobliwie we 
Wrocławiu wszystkim kupcom, .go­
spodarzom, gościom y rzemieślni­
kom pilnie potrzebnego języka na­
uczyć, a tu książek żadnych po nie 
miecku pisanych nie widać“ .
POTRZEBNA JEST SPECJALNA 

PLACÓWKA NAUKOWA  
Obecnie przedmiotem szczegóło­

wych badań zespołu prof. Rosipooda 
są „Acta visit.tio.nis“ diecezji 
wrocławskiej (w Archiwum Arch i­
diecezjalnym), Są tam notatki 
stwierdzające oficjalnie polskość 
aa/ych obszarów Śląska w danym 
okresie. Niedawno prof. Czapliński 
zn lazł tajną ankietę z r. 1814, prze 
prowadzoną na temat zasięgu języka 
polskiego. (Tę wartościową ankietę 
opracował dr Gierowski). Podob­
nych niespodzianek można oczeki­
wać jeszcze bardzo wiele. Wszyst- 
kie m teriały cenne z punktu w i­
dzenia historycznego i politycznego 
powinny być jak najszybciej opra- 
cpwane. Trzeba przeprowadzić 
szczegółowe badania na. temat kształ 
tow n ia  się na Śląsku symbiozy 
elementu polskiego i niemieckiego 
na przestrzeni wieków. Do tego po­
trzebna jest ścisła współpraca na

Pomyślne meldunki
z akcji żniwnej

na terenie całego krain
Jak informują z Min. Rolnictwa 

i R.R. przebieg żniw na terenie ca­
łego kraju w końcu drugiej połowy 
lipca jest pomyślny. W wo­
jewództwach środkowych żyto zosta 
ło skoszone w granicach od 70—90 
proc., a w woj. północnych i powiai 
tach podgórskich od 14—40 proc.

W województwach centralnych f  
południowo - zachodnich dzięki 
sprzyjającej pogodzie dokonano już 
zwózki żyta w 20 proc. Należy się 
spodziewać, że w  związku z ustale- 
niem się pogody sprzęt żyta zosta-* 
nie znacznie przyśpieszony.

Na terenie woj. pomorskiego, k i«  
leckiego, łódzkiego i warszawskie-« 
go rolnicy już przystąpili do kosze* 
nia jęczn^jenia i pszenicy ozimej. :

Tępienie szkodnictwa gospodarczego
przez Kemfsfe Specjalne i sgńy

nictw  i tysiące archiwaliów. Głów- de ryk a i Bismarcka, dochodzimy do
nymi źródł m i były: wrocławskie 
Archiwum Archidiecezjalne. A rch i­
wum Państwowe w  Katowicach,
Archiwum Miejskie' w Gliwicach 
Dużo materiałów znaleziono we 
wrocawskiej Bibliotece Uniwersy­
teckiej i w  Krakowie. Z Jeleniej 
Góry otrzymano księgę z wieku 
X V II, napisaną, w języku polskim ¡logicznymi 
— bezcenne źródło informacji dla 
b ~ daczy. W bib liotece 
krokowskiej odszukano 
wrocławianina Jama Stan 
rający najdawniejszy sło\

najnowszych prac językoznawczych 
o Śląsku.

GRANICE ZASIĘGU JĘZYKA  
POLSKIEGO

Prace te prowadzi prof. Rospond 
z grupą około 15 Osób. Wykonano 
już m.in. dwie prace magisterskie 
na ten temat. Badaniami dialekto- 

ma terenie powiatów 
brzeskiego, namysłowskiego i sy- 

kapitu ły leowskiego zajmuje się asystent dr 
rękopis 'Bąk. Zasięg gwary polskiej w po-

wego następujących fachowców: pom 
nisty językoznawcy, historyka socjo 
graf i i  i geografa historycznego. Do 
piero wtedy, gdy stworzymy na­
leżycie zorganizowaną placówkę 
naukową, uniezależnimy się całko­
wicie od tendencyjnych badnń nie­
mieckich, którym niestety nie po­
tra filiśm y dotychczas przeciwstawić 
własnych argumentów naukowych.

ZESPÓŁ FILOLOGÓW  
WYSTARTOW AŁ ŚW IETNIE  

Prof. Rospond dokonuje ze swoją 
grupą rzeczy nadzwyczajnych, skoro 
się weźmie pod uwagę skromne do

Delegatura Kom isji Specjalnej w 
Bydgoszczy skierowała na 12-mie- 
sięczny pobyt w obozie pracy Mie­
czysława Rybkę, pracownika Zjed­
noczonych Zakładów Konfekcyj­
nych w Bydgoszczy, który przyczy 
n ił się do obniżenia poziomu w y­
twórczości i  pogorszenia wyrobów 
fabryk konfekcyjnych.

Pracownik Warsztatów Samocho­
dowych w Bydgoszczy W iktor Le­
wandowski zostkł skazany za niele­
galne transakcje na 8 mieś. obozu 
pracy i 400 tys. zł. grzywny.

Za nielegalne garbowanie skóry

skazany został na 4 mieś. obozu pra 
cy Józef Loboda, siodlarz z Byd-
goszczy.

Na 3 mieś. obozu pracy przymu­
sowej skazani zostali mieszkańcy 
m. Bydgoszczy Antoni Protasiewica 
i Paweł Ilinszuk za nielegalny hau 
del mieniem ruchomym, nabywa­
nym na Ziemiach Odzyskanych.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skai 
zał b. kierownika gorzelni Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej w  Liszkowie, 
Ulanowskiego, za nielegalną sprze­
daż 140 litrów  spirytusu, na 2 i pół 
lat więzienia.

*“• uäSHsw

W
Przodownicy pracy

przemyśle otUewifczym w Gksho asach

wie- j wiecie niemodlińskim bada Zbig 
^ rź ||i!n i« \fł^ Ia H yw i^ itsk i. Młodzież polo- _ - .

rodiniczy z nazwami łacińskim i mistyczna nie jest wprowdzie jeszcze troje i brak należytego wyposażenia 
! polskimi. ,¡Brewiarz nySfci“ ź za* przygotowań" do fachowego oprjtęo- pracowni. ro * oh v
I p hkiem polskiego draifiiatu średnio , wywania m ateria łów ,. ale z powo- Zakład języka polskiego, w którym 
wiecznego (rękopis z X V I w.) zna- ' dzeniem może szukać poloniców w kształci
leziono we wrocławskiej Bibliotece stosach niezin wenta ryzo w mych rę- ------------
Uniwersyteckiej. Ikopisów. I

Poszukiwania przynoszą ciągłe Poza drukami i rękopisami przy- j 
niespodzianki, które d ją  badaczom 'gotowuje się na wystawę kilka  map, 
wiele radości. Taką niespodzianką które pokazują w przekroju histo-

W Państwowej Fabryce Armatur 
w Głuchołazach, uzyskał czterokrot 
ny tytu ł przedownika pracy — Zy­
gmunt Woszczyk — 264 proc. nor­
my. Trzykrotny przodownik Bole­
sław Marciniak wyrobił 261 proc. 
Razem uzyskało w tej fabryce w 
czerwcu 19 współzawodników — ty 
tu t przodownika; .

W fabryce Maszyn Tkackich w 
Łodzi, przy ulj Piotrkowskiej 170
najwyższą normę w czerwcu wyro- 

się młode pokolenie polo- b ili: Stefan Fidrysiak, formierz —

25 lat służby u; powietrzu

b*d np. rękopis z wieku XV. „Salve 
Regina“ znaleziony przez prof. 
Rosponda w Archiwum Archidiece­
zjalnym, gdzie wpłynęło ponad 50, 
si’esłaoów polskich (najwięcej z 
X V II w.), m.in, pierwsze zapis ne 
zdanie polskie z r. 1270 .(znana 
księga Henryk owsik a). Nie wszyst­
k im  jest wiadome, że pierwszy 
w ogóle druk polski ukazał się 
waśnie we Wrocławiu w roku 1475.

rycznym granice zasięgu języka, 
polskiego m  Śląsku. W X I I I  wieku 
— początki kolonizacji niemieckiej 
tylko w niektórych miastach na 
pogórzu sudeckim. Od X IV  do 
X V I w. polszczyzna jeszcze ■ silnie 
utrzymuje się na nizinie * dolno­
śląskiej. Wprawdzie w  X V II w. 
germanizacja robi postępy, ale i w 
tym wieku polszczyzna występuje 
jeszcze nawet na lewym brzegu

2 milion? Mm w 11.500 notkln
Na lotnisku cywilnym Okęcie, nikiem, osiągającym 25 lat służby 

odbyła się niecodzienna uroczy- j w pilotażu, ósmym zaś na całym

350 proc.; monterzy krosien: Rogie- 
wicz Wład., Kodakiewicz Kaz., Stu 
dziński Wł. i Kalęcki Henryk po 
300 proc.; tokarz Kopertowski —■> 
293 proc., tokarz Kasprzyk St. —■ 
270 proc., stolarz Lachowicz Stefan 
— 255 proc. Ogólny zarobek mie­
sięczny przodowników wynosi od 
17.000 zł. do 30.000 zł.

stość. Kpt. Mieczysław Witkowski 
w dniu tym lotem Poznań — War­
szawa zamknął swoją * 25-let.nią 
służbę w P.L.L. „LO T“ , osiągając 
przeszło 2 m ilj. km. lotów w 11.500 
godzin.

Zaznaczyć należy, że p ilo t W it­
kowski jest drugim w Polsce lot-

świecie lotnikiem, obchodzącym te­
go rodzaju jubileusz. -

Kpt, Witkowski kończy równocze 
śnie w tym roku 33 lata służby lot­
niczej. mając za sobą uprzednio 
8-letnią służbę w lotnictw ie wojsko 
wym. ,

S;i jeszcie chrabąszcze
JELENIA GÓRA. W okolicach Je­

leniej Góry pojawiły się chrabąszcze 
w dotychczas niespotykanych ilo­
ściach. Nalot chrabąszczy spowodo­
wał szkody. Podjęto zorganizowaną 
akcję niszczenia szkodników, (lu)

Służba Folsce
u c z y  

b u d n i e
b r o n i

Uzdrowiska dla świata pracy
Wywiad z dyrektorem naczelnym Państwowych 

Uzdrowisk doktorem fanem W o ia ń s k im
I  | zdrowiska polskie stoją dziś ot worem przede wszystkim dla tych, 

co w twardej pracy zawodowej sterali swe siły i nadwerężyli 
swe zdrowie. Państwo daje im moż liwości leczenia, i to w warunkach 
odpowiadających całkowicie wszel kim wymogom.

Naczelny Dyrektor UzdrdWisk 
Polsk.ich dr Jan Wolański w roz­
mowie z nami rozwinął plan, któ­
rego realizacja stworzyć musi od­
powiednie ramy dla uzyskania moż 
liwości leczniczej' dla jak najw ięk­
szej ilości ludzi pracy Z tych zało­
żeń wychodząc Naczelna Dyrekcja 
Państwowych Uzdrowisk Polskich 
opracowała projekt dekretu zmienia 
jącego dotychczasową formę praw­
ną uzdrowisk z przedsiębiorstwa na 
instytucję wyższ.ej użyteczności pu­
blicznej. Projekt ten zostanie przed 
łożony Sejmowi do zatwierdzenia. 
Uzdrowiska nie mogą mieć charak­
teru komercyjnego bez względu na 
’równowagę budżetu, oczywiście nie 
”  gując tak ważnej sprawy samo- 

starczalności.
-  Drugim ważnym zagadnieniem 
oświadcza dr Wolański — jest 
awa koniecznej zmiany charak- 
i  uzdrowisk. Należy zerwać z 
esądem, że tylko trzy letnie mie 
-© sprzyjają leczeniu w  uzdro- 
kach. Jest. to całkowicie błędne, 

/ierdzono bowiem, że równie sku 
te in ie  można się leczyć w miesią­
cach zimowych, i to nie tylko w 
miejscowościach podgórskich, ale i

w niektórych kąpieliskach nadmor­
skich zaopatrzonych w odpowiednie 
urządzenia techniczne do ciepłych 
kąpieli z wody morskiej.

Aby umożliwić ludziom pracy ca­
łoroczne leczenie, projektowana jest 
zmiana ustawy o urlopach w sen­
sie równomiernego rozłożenia na 
poszczególne miesiące roku. Także 
dostosowanie urlopów do szkodliwo 
ści pracy w poszczególnych zawo­
dach będzie brane pod uwagę. Rów 
nomierny podział urlopów w ciągu 
całego roku pozwoli na racjonalną, 
ekonomiczną gospodarkę poszczegól 
nych uzdrowisk, które do obecnej 
chwili wszystkie dochody wpływa­
jące w letnich miesiącach najwięk 
szego nasilenia kuracyjnego prze­
jadają w  okresie długiego martwe­
go sezonu.

— Trzecią sprawą wymagającą 
właściwego rozwiązania — konty­
nuuje nasz rozmówca — jest, jakby 
to nazwać, zmiana kierunku jazdy 
na drodze dotychczasowego systemu 
lecznictwa uzdrowiskowego. Wielo 
stronna obserwacja stwierdziła nie­
zbicie, że stworzenie w uzdrowi­
skach leczenia w  typie sanatoryj- | 
nym daje właściwe i  pożądane re- J

I zultaty i żę tylko zastosowanie od- 
■ powiedniego reżimu powoduje wła­

ściwą atmosferę sprzyjającą osiąg­
nięciu należytego efektu lecznicze­
go. Leczenie bowiem nie polega ty l 
ko na wykorzystaniu odpowiedniej 
ilości takich czy innych zabiegów 
kąpielowych i wypiciu pewnej ilo­
ści leczniczej wody mineralnej ra­
no i w południe, wieczorem zaś dlu 
gim wysiadywaniu na dancingach 
w większości wypadków przy k ie ­
liszku, co już absolutnie nie wpływa 
dodatnio na stan samopoczucia ku­
racjusza, paraliżując całkowicie 
wszelki efekt leczniczy przeprowa­
dzanej kuracji.

— Chcemy również zwrócić uwa­
gę — mówi dr Wolański — na ra­
cjonalniejsze wykorzystanie morza, 
zwłaszcza dla dzieci pochodzących 
z tych miejscowości, gdzie absolut­
ny brak jodu jest przyczyną nagmin 
nie panujących schorzeń. Mając to 
na uwadze Naczelna Dyrekcja 
Uzdrowisk Polskich przy poparciu 
Ministerstwa Zdrowia, zakłada dwa 
sanatoria nadmorskie dla dzieci w 
Dziwnowie i Wisełce, jak również 
sanatorium podgórskie dla dzieci w 
Rabce. Ponadto miejscowość leczni­
czo-uzdrowiskową Pogranicze Gór 
ne (na Dolnym Śląsku) — przezna­
czono na uzdrowisko tylko dla dz.ie 
ci.

W ramach uzgodnionych z wczasa 
mi i ZUS-em — mówi dr Wolański 
— w roku bieżącym Uzdrowiska bę 
dą gościć ok. 20 000 tysięcy osób. 
Po raz pierwszy w tym sezonie za­
w ita li do uzdrowisk chłopi. Akcja 
lecznicza wsi trwać będzie w poro­
zumieniu ze Związkiem Samopomo­

cy Chłopskiej okrągły rok bez prze­
rwy.

Sprawa zapewnienia odpowied­
niej ilości mieszkań dla kuracjuszy 
zestala też załatwiona pozytywnie. 
Kierownictwo wczasów w pełnym 

. zrozumieniu naszych potrzeb uzdro 
wiskowyęh przekazuje nam pewną 
ilość własnych obiektów w posz­
czególnych uzdrowiskach. Muszę pod 
kreślić, że współpraca z k :erowni- 
ctwem wczasów układa się bardzo 
harmonijnie,

W sezonie bieżącym zawarliśmy 
szereg bezpośrednich umów z róż­
nymi resortami, przedsiębiorstwami 
i urzędami na kierowanie do uzdro­
wisk pracowników tych instytucji 
na warunkach odpowiednio uzgod­
nionych ryczałtów. Zawarliśmy rów 
nież umowę z Orbisem na kierowa 
nie do uzdrowisk kuracjuszy zagra­
nicznych. Przyjeżdżają do nas dzie­
ci górników czeskich. Nad morze 
przyjedzie znaczniejsza ilość Cze­
chów.

Pozostaje jeszcze do omówienia 
jedno z najważniejszych zagadnień 
naszego życia uzdrowiskowego: 
sprawa racjonalnego wyżywienia. 
W bieżącym roku przechodzimy zde 
cydowanie na prowadzenie restau­
racja uzdrowiskowych we własnym 
zakresie a nie wydzierżawianie ich 
przygodnym i nie zawsze odpowie­
dzialnym reflektantom. Zdaiąc so­
bie sprawę z tego, jak ważnym i 
podstawowym elementem leczni­
czym jest należyte wyżywienie, kła 
dziemy na ten problem nacisk spe­
cjalny we wszystkich naszych u- 
z^irowrskach. Zaprowadzamy wszę­
dzie w naszych sanatoriach kuchnię

dietetyczną. Brak wykwalifikować 
nych dietetyczek stanowi dla nas 
poważną przeszkodę w tej akcji. 
Dlatego uruchamiamy specjalne 
kursy dokształcające dla dietetyczek. 
Przewidziane stypendia dla uczest­
niczek tych kursów pragnących po­
święcić się tej dziedzinie pracy po­
mogą nam niewątpliw ie w rozwiążą 
niu tego palącego zagadnienia,

Na zakończenie muszę przypom- 
mnieć, że kuracja w uzdrowiskach 
dla swej skuteczności musi mieć w 
wielu wypadkach dalszy ciąg w fo r 
mie leczenia zastępczego po odbytej 
kuracji, niekiedy zaś jako przygoto­
wanie do właściwego leczenia u- 
zdrowiskowego. Taką kurację prze­
prowadzać można w domu z całą 
łatwością dzięki temu, że odpowied 
nie produkty zdrojowe można otrzy 
mać w każdej aptece czy drogerii. 
Zarówno woda mineralna poszcze­
gólnych uzdrowisk, czy też w odpo­
wiednich opakowaniach borowina, 
sól ciechocińska, ługi, szlam, pastyl 
k i i tabletki Zubera są dostępne dla 
każdego, kto z tych czy innych 
względów chce przeprowadzić kura 
cję w  domu, oczywiście po uzyska­
niu wskazówek od swego lekarza.

Dziękując doktorowi Wolamtkie- 
mu za obszerne i rzeczowe wyjaśni© 
nia zapoznające naszych czytelni­
ków z całokształtem zagadnień u- 
zdrowiskowych oraz zamierzeniami 
Naczelnej Dyrekcji na najbliższą 
przyszłość — życzymy mu dalszej 
owocnej pracy nad osiągnięciem za 
mierzeń, których realizacja prowa­
dzi do upowszechnienia lecznictwo 
uzdrowiskowego.

RADOSŁAW WOJNICZ
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5 minut
historii Warszamj

27 lipca i624 roku 
wydarzyły się w 
Warszawie picrw- 
sze wypadki ,,czar-

Pi ‘ \  ncj śmierć". N a j­
prawdopodobniej by 

la io dżuma, która trwała cały rok, wy­
ludniając prawie całkowicif  miasto,

28 lipca 4 708 roku 
znowu „ morowe po-

,e ludność Warsza­
wy. Z małymi przcr 
wami zaraza szerzy 

się przez cztery lala, bo wygasa dopie­
ro w 1712 roku. Sit i as to dosłownie wy 
marło.

30 lipca 1770 roku 
zakończono -y pa­

nie nowych walów 
wokół Warszawy- 
Sypanie nakazał 
marszałek wielki ko 

ronny Stanisław Lubomirski a udział w 
sypaniu musiała wziąć ochotniczo lud­
ność miasta. Kto nie mógł pracować —  
musiał wynająć zastępcę.

PI. Bankowy-przyszłe serce miasta
zaczyna się odbudowywać i zaludniać

|  est w Warszawie taki punkt, o którym z góry wiadomo, ie  za rok
,, będzie jednym z ważniejszych węzłowych skrzyżowań stolicy, jak­
kolwiek dziś jest niemal zamarły i wyludniony nie tylko z przechod­
niów i pojazdów, ale nawet z okolicznych mieszkańców. Punktem 
tym jest PI. Bankowy i Rymarska cd Senatorskiej do Leszna.

Dokładnie za rok, 22 lipca r. 1949, arterii to tylko budowa nawierz- 
ma nastąpić otwarcie trasy Wschód chni. Zabudowa całego otoczenia 
— Zachód, przebiegającej od stro- to już kwestia innego rodzaju, to 
ny pałacu Radziwiłłów przez Lesz- wyścig do zajęcia bardziej korzy- 
no. W tym samym czasie będzie stnego miejsca w przyszłym new- 
już gotowa część arterii Północ — ralgicznym punkcie stolicy. To też 
Południe od wiaduktu Żoliborskie- cała okolica szybko zaczyna wsta-
go do skrzyżowania Marszałkow­
skiej ze Złotą. Trasa tej arterii wie 
dzie wzdłuż Rymarskiej od ul. Prze 
jazd w stronę Ogrodu Saskiego. 
Tak więc okolica PI. Bankowego 
stanie się węzłowym punktem ca­
łej Warszawy a ruch w tym punk­
cie miasta będzie już za rok wal­
czył o lepsze z dzisiejszym zato­
rem przy gmachu BGK na Nowym 
Świecie.

Samo skrzyżowanie się dwóch

wać na nogi. Otwarły się wielkie 
możliwości tej dzielnicy, która n i;  
dy nie pretendowała do miana sto 
łecznego „c ity“ a teraz staje przed 
piękną przyszłością.

Nad manem i na jeziorach
spędza wakacie młodzież warszawska

Dnia 30 bm. nowa grupa młodzieży , pisów regulaminu obozowego powoduj
3 \A7c1z,ir,ii cfl/ńl1 H i WyclcllcillG 1 ô uMOTionin tir**7AOf n 1 Hwarszawskich szkół podstawowych i śre 

dnieli wyjeżdża na kolonie letnie.
; 235 dziewcząt spędzać będzie waka­

cje nad morzem w Sobieszewie kolo 
Gdańska, natomiast około 400 chłop- 

w pięknych okolicach Lidzbar-cow
ku koło Działdowa nad brzegami roz 
ległego jeziora.

Lidzkar i Sobieszewo są jedynymi 
domami wypoczy nilowymi, położonymi 
nad wodami. Wydział Wczasów Zarzą­
du Miejskiego m. st. Warszawy, wy­
syłając młodzież szkolną na kolonie do 
tych miejscowości, zastosował jak naj­
dalej idące środki ostrożności.

Młodzież podzielona jest na grupy 11- 
cząco około 30 osób. Nad każdą grupą 
roztacza opiekę wychowawca i instruk­
tor. Wychowawca przebywa z grupą 
stale. Uczestnikom obozu nie wolno in­
dywidualnie wydalać się z obozu, a tym 
bardziej kąpać się. W obozie obowią-

Pierwszą jaskółką odbudowy te­
go terenu był remont wielkiego 
gmachu przy rogu Leszna i Rymar 
skiej, przeprowadzony przez Polski 
Monopol Spirytusęwy. Wychodzący 
na Leszno piękny fronton jest już 
dawno odnowiony, skrzydło zaś od 
Rymarskiej nie doczekało się jesz 
cze wykończenia zewnętrznego, cho 
ciąż dom już od roku jest oddany 
do użytku. Ponadto terenowy ko­
mitet PPR doprowadził do porząd 
ku gmach b. Polskiego Banku Prze

K r s s i 1 t t tskiej pod nr 42 a parafia Sw. Anto

wuje się też pałac Zamojskich, tak 
zw. Pałac Błękitny przy Senator- 
skiej obok kościoła Św. Antoniego, 
i nic jeszcze nie słychać o remon­
cie zniszczonej poważnie dawnej 
Resursy Kupieckiej przy Senator­
skiej. Jedynie umieszczona na rui 
nach attyki tablica głosi, że dom 
ten będzie siedzibą zarządu Głów­
nego RTPD.

Na zakończenie trzeba jeszcze 
wspomnieć o słynnej „Grubej Kaś­
ce“ na Tłomackiem, której dzisiej 
sze położenie stanowczo przeszka­
dza trasie W—Z. Ponieważ zabyt­
kowa studnia ocalała zupełnie z 
pożogi wojennej, przesunie się ją 
trochę na bok, by nie zawadzała 
przy budowie jezdni. Zostanie jed 
nak w tej okolicy, ku niepomierne 
mu zdziwieniu wszystkich cudzo­
ziemców, którzy głowią się już od 
dawna, oglądając tę maleńką rotun 
dę — do czego też może ona słu­
żyć. (MS)

domu. Młodzież jest na ogól zdyscypli­
nowana i jak dotąd zaledwie w sto­
sunku do jednego uczestnika zastoso­
wano przymusowe wydalenie.

W obozach odbywa się nauka pły-. 
wania. W tym celu zostały urządzone 
specjalne pływalnie. Naukę pływania 
odbywa młodzież pod okiem wychowaw 
ców i instruktorów pływania, przy za­
stosowaniu wszelkich środków ostrożno­
ści. Nauka pływania obowiązuje wszyst 
kich uczestników, którym stan zdro­
wia pozwala na korzystanie z tego mi­
łego sportu. Każdy kandydat do nauki 
pływania posiadać musi odpowiednie 
zaświadczenie lekarskie.

Aby nie pozbawiać młodzieży widoku 
morza i bezpośredniego zetknięcia się 
z nim, urządzane są zbiorowe wycieczki 
na statkach do dalszych miejscowości.

m s t wsmmMGBmmsŁSZMwv
NA PL. NAPOLEONA ZACZYNA 

się praca przy wznoszeniu wielkie­
go gmachu Narodowego Banku Pol 
gkiego. Fo ogrodzeniu terenu robót 
drewnianych płotem, zwieziono tu 
wielkie ilości drzewa do budowy 
fundamentów a obok „drapacza“ 
stawia się w tej chwili prowjzorycz 
ny barak na skład materiałów bu­
dowlanych i kierownictwo budo­
wy. Sądząc z lin ii ogrodzenia, po 
zaczęciu prac cały teren zostanie 
zamknięty dla ruchu, odcinek Świę 
tokrzyskiej będzie w ogóle niedo- 

, stępny a tylko trolleybusy ze Szpi- 
1 talnej będą przejeżdżały „tranzy- 
j tern“ do Mazowieckiej.
I KILKUDZIESIĘCIU ROBOTNI- 
j KÓW PRZYSTĄPIŁO niedawno 
| do usuwania starych gruzów i wy- 
I kopywania fundamentów przy Ry- 
i marskiej, gdzie niedługo rozpoezrą*» 
! się prace przy przebijaniu Marsza! 
, kowskiej od ul. Przejazd przez O- 
t gród Saski do dzisiejszej lin ii uli- 
. cy Królewskiej.

-------, ..Tr„_ „,T. .. „ J R P ___ Dziewczęta odbyły morskie wycieczki
ją przepisy, które nie hamują swofeo z,Sobieszewa do Gdańskaj Gdyni i na 
dy młodzieży w korzystaniu z wypo- 1 Hel. Chłopcy odbyli połączoną wyciecz 
czynku, a zapewniają całkowite.: bezpie- 1 kę lądowo-rhórską z Lidzbarku do- 
czeństwo. Nie stosowanie się do prze- I Gdyni.

Ul. Marszałkowska rośnie

.
Roboty przy układaniu nawierzchni na nowym odcinku Marszałko­
wskiej, posuwają się szybko naprzód. Od ul. Przejazd kostka granito­

wa sięga już Nalewek.
■%. ■■ t*. <k. «fc. -K «*► -«k '

»Czystka« wśród kierowców MZK
kierowcami, którzy uciekają z tej in­
stytucji do innych miejsc pracy, gdzie 
mogą uzyskać lepsze warunki material­
ne, Płace w Zarządzie Miejskim są dość 
niskie, nic więc dziwnego, że wielu szo­
ferów, a z zasady szoferów lepszych, 
szybko przestaje pracować w MZK, 
znajdując bardziej popłatną pracę.

niego wyremontowała swój kościół 
również przy Senatorskiej.

W ostatnich miesiącach wzięto 
się do pięknych pałaców Corazzie- 
go przy Rymarskiej. Olbrzymi kom 
pleks zabytkowych budowli wzdłuż 
Rymarskiej i Elektoralnej, który 
przez długie lata był siedzibą Min. 
Skarbu, Banku Polskiego i innych 
instytucji i urzędów skarbowych, 
został poważnie zniszczony z wy­
jątkiem jedynie Urzędu Patentowe 
go na Elektoralnej, który doprowa 
dzono do stanu używalności jesz­
cze w pierwszych latach odbudo­
wy.

Wszystkie te budowle, długi, zam 
knięty w czworoboku zespół pała­
ców Corazziego, ozdobiony piękny­
mi kolumnami, stał się teraz tere­
nem dość poważnych prac renowa­
cyjnych, które na razie ogranicza­
ją się do usuwania zwałów gruzu. 
Oczywiście nie ma mowy, ażeby 
cała ta strona przyszłego centralne 
go placu w Warszawie zdążyła ze 
swą „toaletą“ do chwili oddania 
obu tras do użytku.

Remontuje się również zabytko­
wy pałac przy Żabiej, którego fron 
ton wychodzi na PI. Bankowy. Z 
tym budynkiem nie będzie kłopotu, 
bo już zdobi go różowy, podobny 
jak na Dziekance, tynk zewnętrz­
ny.

Przeciwna strona Rymarskiej to 
jeszcze gruzy i  ruiny. Nie odbudo-

G. B. Shaw i A. Tairow
do Szyfmana

Wśród wielu listów i depesz gratula­
cyjnych z okazji jubileuszu Teatru Pol 
skiego i dyr. A. Szyfmana nadeszły tak 
że życzenia B. G. Shawfa i A. Tairowa, 
reżysera i dyrektora Teatru Kameralne­
go w Moskwie.

Shaw nie opuścił i tej okazji, aby za­
błysnąć żartem i dowcipem. Pisze do­
słownie:

„Drogi Doktorze,
mam nadzieję, że w dniu 10 lipca 

przypomni Pan swej publiczności, iż był 
Pan pierwszym, który wystawił kilka z 
mych najznakomitszych sztuk. Sądzę, 
że fakt ten dowodzi, iz jest Pan naj­
bardziej przewidującym dyrektorem w 
Europie (z Anglią włącznie) oraz, że 
Teatr Polski jest poza Londynem wiel 
kim centrum kultury dramatycznej.

GBS.“
A. Tairow w bardzo serdecznych sło­

wach składa gratulacje znakomitemu 
„Teatrowi Polskiemu“ i życzy dyr. A. 
Szyfmanowi dalszych twórczych poczy­
nań. \

Dawna Resursa Kupiecka przy Senatorskiej cze czeka jeszcze na od­
budowę. Zająć się nią ma RTPD.

w"4-ą rocznicę stracenia P, Findera i II. Fornalskiej
>ioq lit Akademia KC PPR rsai&jfiw sbrsu

Dnla;26 bm. mi ja''czwarta ifOCżOftą- 
śmierci od kul hitlerowskich czoło­
wych działaczy lewicy społecznej w 
Polsce, sekretarza KC PPR Pawła 
Findera i członka Komitetu Central­
nego PPR Małgorzaty Fornalskiej, 
Aresztowani oni zostali przez gesta­
po 14 listopada 1943 r. w lokalu przy 
ul. Grottgera 12, gdzie miało się od­
być posiedzenie KC PPR i  rozstrze­

lan i w dniu 23; lipca 1944 r. podczas 
likw idacji Pawiaka przez Niemców.

W czwartą rocznicę śmierci bojow­
ników o Polskę sprawiedliwości spo­
łecznej KC PPR organizuje akade­
mię, poświęconą ich pamięci w sali 
domu klubowego MBP, Aż. Wyzwo­
lenia 1/3/5. Początek akademii o go­
dzinie 18-ej.

W Teatrze Narodowym
będą pięciopiętrowe garderoby, dźwigi, windy 

i inne »nowoczesności«

Pod hasłem zjednoczenia
Związek Uczestników Walki Zbro ne' i Zwózek 0$a1r,?ów

W ostatnich dniach Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne przystąpiły do przepro­
wadzenia „czystki“  wśród kierowców 
autobusowych. Liczne wypadki na li­
niach MZK skłoniły tą instytucję do 
zbadania umiejętności fachowych szo­
ferów. Badania okazały się niewesołe.
Ponad 25 proc. wszystkich kierowców 
nie posiada w dostatecznym stopniu 
opanowanych umiejętności prowadzenia 
ciężkich wozów na ruchliwych ulicach 
Warszawy. Wielu z nich ponadto nie 
zna dostatecznie przepisów ruchu ko- 
łowego, dlatego tak często zdarzają się Wśród członków Zw. Uczestników organizacji, w celu powzięcia uchwał 
teraz wypadki. ¡Walki Zbrojnej o niepodległość l o połączenie się pod nazwą „Zwią

MZK postanowiły zwolnić z prac' demokrację oraz Zw. Osadników zek Uczestników Walki Zbrojnej o
wielu szoferów a część z nich przenieś: Wojskowych wysunięto hasło ści- Niepodległość i Demokrację“ oraz
jako mechaników do warsztatów samo i ślejszej współpracy; obu bratnich j urządzenia w dniu 1 września we
chodowych i do obsługi garaży. Pierw- ¡organizacji w kierunku połączenia Wrocławiu wspólnego walnego zgro
ct, .-z«*, -MMudn !~k., ... - ¡ , ^ » - < 0  „  jj^adzfnia obu organizacji, w celu

zatwierdzenia uchwał połączenio­
wych ł przyjęcia statutu nowej or­
ganizacji,

Realizacją tego zająć się ma spe 
cjalny komitet złożony z przedsta 
w ic ie lt obu instytucji.

sza partia złych kierowców pożegnała 0bu związków w jedną organiczną 
się już z kierownicami „Chaussonów“ całość.
Słabsi kierowcy, ale ci, którzy tylko ! w  tym celu prezydium zarządu 
niewielkie posiadają braki w wiadomo gł. Zw, Osadników Wojskowych 
$ciach fachowych i mają mało praktyk zgłosiło do zarządu gł. Związku 
zostaną skierowani na dodatkowe prze (Jcz, Walki Zbrojnej propozycję;
szkolenie.

mają stale poważny kłopot z
zwołania w dniu 31 sierpnia rb. 
walnych zgromadzeń delegatów obu

Za drewnianym płotem na Pl. 
Teatralnym wre już od dawna pra 
ca. Stu osiemdziesięciu robotników 
Wojskowego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego zupełnie poważnie za­
brało się do odbudowy Teatru Na­
rodowego, który prędzej będzie od 
budowany, niż Opera, W Teatrze 
Wielkim w zasadzie prac jeszcze 
nie rozpoczęto. Do tej chwilj trwa 
inwentaryzacja ocalałych fragmep 
tów wykończenia wewnętrznego i 
zachowanych urządzeń; dopóki te­
go się nie skończy, nie można przy 
stępować do odbudowy.

Teatr Narodowy za to z dnia na 
dzień zmienia swój wygląd wew­
nętrzny. Podstawowa czynność te­
raz, to budowa pomieszczeń na gar 
deroby dla artystów. Poprzednia 
boczna oficyna była zbyt mało po­
jemna i przez pewien czas starano 
się przerobić istniejące mury w 
taki sposób, by nie zmniejszając 
wysokości budynku obniżyć lego 
stropy i zbudować więcej kondyg­
nacji. W grę jednak weszła statycz 
ność przerobionego domu i w rezul 
tacie trzeba było rozebrać zacho- 
wane mury Na ich miejscu stawia 
się teraz pięciopiętrowy budynek 
w którym obok pokoi dla artystów 

' trudzie w'plka stołówka pracowni 
■za, magazyny, rek wizy' ornię Ud

! Sama scena nie będzie rozbudo 
. wana, jak to pierwotnie przypusz­

czano, a nawet ulegnie pewnemu 
zmniejszeniu, W tej chwili jeszcze 
nie wiadomo, jak dalece będzje ona 
nowoczesna, Sądzić należy, że bę­
dzie i obrotowa, i szufladkowa, i 
zapadniowa, jak tęgo wymagają 
najnowsze osiągnięcia scenograf!

leks zabudowań teatralnych pędzie 
wyposażony we wszelkiego rodzaju 
windy i dźwigi dla przesyłki deko 
racji z magazynów na scenę. Znik 
nie również mała sala widowisko­
wa na pierwszym piętrze. Na jej 
miejscu powstaną obszerne i pięk­
ne salony redutowe.

Ponieważ odbudowę tego teatru 
prowadzi się bez ostatecznych i 
kompletnych planów, trudno dziś 
przewidzieć, kiedy zostanie ona, 
skończona. Na razie pracuje się 
tylko na jedną zmianę, ale gdy ro­
boty ruszą pełną parą, a nastąpi 
to dopiero po uzgodnieniu wszel­
kich kwestii spornych, wprowadzi 
się drugą zmianę i powiększy ilość 
robotników. Nad całością budowy 
czuwa prof. Gutt, jeden z twórców 
nowopowstającej „Osi Saskiej“ .

(M S)

»Porwanie Sabinek«
w Teatrze Nowym

Pomimo wielkiego powodzenia, jakim
się cieszy cykl przedstawień „Jadzi 
Wdowy“ — Teatr Nowy wprowadza na 
'fisz nową, wesołą komedię Szentnna
°or,vanie SUiinek", reżyserowaną pr^ez 

S -uUsinwę Perzanowską. Główną rolę 
będzie w tej nowej komedii fó- 

ref Węgrzyn. Ostatnie n r» :-k irT  
Jadzi Wdowy" w niedzielę 25 bm.

P ro g n o za  pogody
Na ogół dość pogodnie, w ciągu 

popołudnia możliwość wzrostu za- 
i chmurzenia ? lekką słonnością do 

czne. Niemal żadnym zmianom nie | burz. Temperatura w ciągu dnia 
ulegnie widownia, natomiast komp I 25 st. C. Słabe w iatry lokalne.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 203. Str. 8

W y c h o w a n ie  fizyczn e  i sport
ŁOMOWSKI ZNALAZŁ FORMĘ 

W LONDYNIE
LONDYN, (teł. od specjalnego wy 

słannika API).
Ostatnia grupa polskiej ekipy olim  

pijskie j jest już w Londynie, gdzie 
orzybła ok. godz. 18-tej. Lot odbył 
się szczęśliwie i pogoda była do­
skonała. Na lotnisku w Londynie 
przybyłych powitało kierownictwo 
oierwszego transportu z ppułk 
Szembergiem i Cz. Forysiem na 
czele. Zawodnicy odjechali natych­
miast do wioski o limpijskiej, gdzie 
mieszkają razem z reprezentantami 
CSR, Poł. A fryk i, Brazylii i Jugo­
sławii.

Wczoraj trenowali lekkoatleci. W 
rewelacyjnej formie jest Łomowski, 
który na treningu pobił rekord Pol 
ski Heljasza, osiągając w ku li 16.15 
m. Pierwszy jego rzut wyniósł 16.02, 
drugi 16.04 m. Trening Łomowskie 
go wzbudził w ielkie zainteresowa­
nie zawodników USA, którzy wzięli 
go za słynnego Lippa.

Nowakowa skoczyła 5,5 m. Lekki 
trening odbyła Wajsówna, oraz A- 
damczyk i Gierutto. Adamczyk rzu 
c ił kulą ok. 13 mtr.

Pierwsza grupa polskich o lim p ij­
czyków, która bawi już od k ilku  dni 
w  Londynie doszła już do siebie po 
podróży samolotem. Na i więcej cho 
rowała Nowakowa i Gierutto Ło­
mowski jest doskonałej myśli i ma 
nadzieję, że zajmie conajmniej 4 
miejsce w rzucie kulą.

Wyżywienie dobre, zawodnicy od 
czuwają tylko brak owoców, które 
muszą sami dokupywać.

JĘDRZEJEWSKA W F IN A LE  
MISTRZOSTW  W SZWECJI

W międzynarodowych mistrzo­
stwach tenisowych Szwecji cer- 
sukces nodniosła mistrzyni Polski Ja 
dwiga Jędrzejowska, kwalifiku jąc 
się do finału w grze pojedyńczej 
pań.

W spotkaniu półfinałowym Jędrze 
jowska pokonała pierwszą rakietę 
Płdn. A fryk i — Summers w stosun 
ku 6:3 6*4. W finale mistrzyni Pol 
ski grać będzie w Dunką Sperling, 
która w spotkaniu półfinałowym 
zwyciężała Szwedkę Guldbransson 
10:8, 6:1,

W grze mieszanej para polska Ję­
drzejowska — Skonecki wyelimino 
wana została przez parę duńsko - 
szwedzką Sperling, Rohlson, prze­
grywając 4:6, 6:1, 3:6.

Tytu ł mistrzowski w grze podwój 
nej panów zdobyli Szwedzi Berege- 
lin  Johansson. zwyciężając w fina­
le parę Sturgess (Płd, Afryka), Har 
per (Australia 7:5, 3:6, 6:4

ELEKTRYCZNOŚĆ NADAL  
ZW YCIĘŻA

Trzeci dzień rozgrywek L ig i Wa- 
terpolowej przeszedł bez sensacji, 
bo czołowe drużyny spotkały się 
wczoraj ze słabszymi zespołami.

Elektryczność dość łatwo rozpra­
wiła się z Cracovia ,nie tracąc przy 
tym żadnej bramki W drużynie 
warszawskiej znów najlepszym był 
bramkarz Szczypko oraz Karpiński 
w  napadzie, a Cracovii Grubental.

Bv+orr.ska Polonia po zwycięstwie 
nad Pogonią uwierzyła w swe siły 
i rozgrormła wrocławski AZS m i­
mo że akademicy grali b ambitnie 
i szybko pływali. Wśród „poloni­
stów“ najlepiej wypadli Zemyr 1 
Kowalski.

Pogoń katowicka natrafiła na nie 
spodziewanie silny i ambitny opór 
ze strony drużyny KSZO i po c?ęż 
k ioj walce uzyskała nieznaczne zwy 
cmstwo.

Wyniki wczorajszych spotkań:
E?"’ ""’iość — Cracovia 5:0
ay r'1.—■"—iVi ss+T-rnltTj _ TCprnm^k'

3 oraz Gumkowski i Dzięgielewski 
po 1

Polonia — AZS 7:0 (4:0). Bramki 
zdobyli — Zemyr i  Kowalski po 3 
oraz Papes 1.

Pogoń — KSZO 2:1 (2:0). Punkty 
uzyskali dla Pogoni — Kałuża i 
Szczepański, a dla KSZO — Ryb- 
kowski.

Po trzech dniach tabela turnieju 
przedstawia się następująco:

1) Elektryczność (W-wa) pkt 6 
br. 13:1. 2) Polonia (Byt.) pkt. 4 
br. 83. 3) Pogoń '^etowice) pkt 

st br. 7:2. 4) AZS (Wrocław) pkt. 
st br. 1:12. 5) KSZO okt t st br. 
o ąi Cracovia nkt 1 st br 2:8 
Dzisiaj, w  niedziele o godz 

10-tei na pływalni WTJKF ul. Ła­
zienkowska 2 grają: Cracovia — Po 
lonia, Elektryczność — Pogoń i AZS 
—- KSZO, a o godz. 17-ej: AZS — 
Elektryczność, Polonia — KSZO i 
Pogoń — Cracovia.

219 ZAWODNIKÓW ZGŁOSZONO 
DO MARYTONU MOTOCYKLO­

WEGO
Z ramienia Polskiego Komitetu 

Organizacyjnego Międzynarodowego 
Maratonu Motocyklowego przybył 

wczoraj do Pragi K. Trych 
i wziął udział w obradach czeskie­
go Komitetu Organizacyjnego MMM.

Lista zgłoszeń do MMM zamknięta 
została rekordową cyfrą 219 zawód 
ników z Czechosłowacji, Holandii, 
Anglii, Szwajcarii, Włoch Węgier i 
Polski.

Najsilniej obsadzono kategorię do 
250 ccm. do której zgłosiło się 102 
Czechów, 3 Węgrów, 1 Szwajcar i 4 
Holenrów; w kategorii do 125 ocm 
wpłynęło 28 zgłoszeń z Czechosło­
wacji, 4 z Włoch i 1 z Węgier; w 
kat. do 350 ccm zgłosiło się jedynie 
5 Czechów oraz 1 Anglik; w kat. do 
500 ccm startować będzie 4 Węgrów, 
1 Anglik i 2 Czechów Z Polski zglo 
szono 61 zawodników Do tej chwi 
li nie wszyscy jednak podali na ja 
kich maszynach będą startować.

Czeska Zbrojówka zapewnia, że re 
prezentacvina drużyna polska otrzv 
ma na MMM 4 motocykle do 125 
ccm. Poza drużyną reprezentacyjną 
w MMM startować będzie 12 pol­
skich zespołów klubowych i 2 woj 
skowe. Ogółem zgłoszono do MMM 
54 zespoły.

Miarą za intonowania M a ra tr  
nem Motocyklowym na terenie Cze­
chosłowacji może być fakt, że r  
dio czeskie nadało wczoraj w godz. 
wieczornych wywiad z komandorem 
MMM na terenie Polski Trychem.

KOLARZE ŁO D ZI WYGRYWAJĄ  
TRÓJMECZ W KRAKOW IE

W Krakowie rozegrany został w 
piątek trójmecz kolarski między Ło 
dzią, Śląskiem i Krakowem, zakoń­
czony przekonywującym zwycię­
stwem kolarzy łódzkich nad kra­
kowskimi i śląskimi.

W yniki techniczne trójmeczu:
400 m na czas: 1) Kupczak (K) — 

12 pkt, 2) Bek (Ł) — 11 pkt, 3) Mar 
chwiński (Ł). — 10 pkt.

Przedbiegi dla sprinterów wygrali 
I  Musiał (K) — 13,4 sek, I I  Bek 
(L) 15 sek., I I I  Kupczak (K) 12,8 
sek., IV  Pietraszewski (Ł) 13,8 sek.,

W finale pierwsze miejsce zdobył 
Bek (Ł) — 12 pkt., przed Musiałem 
(K) — 11 pkt., Pietraszewskim (Ł) 
10 pkt. i Kupczakiem (K) 9 pkt.

W biegu australijskim zwyciężył 
Bek, uzyskują 12 pkt., 2) Pietra­
szewski — 11 pkt.

Bieg drużynowy na 4000 m wygrał 
zespół Łodzi w czasie 5:12,6 min. 
przed Krakowem — 5:28,5 min. i  
Śląskiem 5:33 min.

W klasyfikacji ogólnej zawodów 
zwyciężyła Łódź — 103 pkt.,
Kraków zajął drugie miejsce z 85.5 
pkt., przed Śląskiem, który m iał 59 
pkt.

W K IL K U  WIERSZACH

Klabińskim — drugi w X X  etapie 
„Tcur de Farnce“. Przedostatni XX  
etap międzynarodowego wyścigu ko 
larskiego „Tour de France“ na tra­
sie długości 142 km z Liege (Bel­
gia) do Robuax zakończył się zwy­
cięstwem Francuza Gauthiera (team 
południowo - wschodni), który prze­
był trasę w 6:31:36 godz. Drugie i

K O S O

trzecie miejsce zajęli Polak K labiń- 
ski (team międzynarodowy) i  Ockers 
(Belgie) — w tym samym czasie co 
zwycięzca, W klasyfikacji ogólnej 
po dwudziestu etapach prowadzi w 
dalszym ciągu Włoch Bartali. Zakoń 
czenie XX XV wyścigu „Tour de 
France“ nastąpi w niedzielę 25 bm. 
w Paryżu.

Rekord świata na 3/4 m ili. W il­
liam Michalo, 34-letni lekkoatleta z 
Detroit osiągnął w biegu na 3/4 mi 
l i  czas 1:22,5 Świadkami tego wy­
niku było trzech sędziów i 4-ch 
chronometrażystów. W ten sposób 
lekkoatleta amerykański pobił re­
kord świata ,który był ustanowiony 
1897 r. przez Donowana (New York) 
i wynosił 1:26

Mistrzostwa świata w szermierce.
Na mistrzostwa świata w szermier 
ce w Hadze przybyła reprezentacja 
Polski jako 10 zespół państwowy.

W
Koncerty

Koncerty popularne w parkach:
O godz. 15 w parku Sowińskiego (Wo­

la) — Orkiestra Gazowni Miejskiej.
O godz. 15 w parku Ujazdowskim — 

Orkiestra Milicji Obywatelskiej.
O godz. 17.30 w parku Dreszera (Moko­

tów) — Orkiestra M. O.
O godz. 17.30 w parku Paderewskiego 

(Saska Kępa) — Orkiestra Gazowni M iej­
skiej.

Znhnwv
O godz. 16 na Annopolu — zabawa lu­

dowa. W programie koncert, tańce, za­
bawy, gry sportowe. Wstęp bezpłatny.

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma­
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej.

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU­
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

S. A. R p. :ul Młodzieży Jugosło­
wiańskiej 1/2): Wystawa poświęcona ma­
larstwu rosyjskiemu X IX  wieku.

Tetifr?
Mistrzostwa tenisowe CSR. W

dniach od 26 lioca do 3 sierpnia od 
będą się w Pradze międzynarodowe 
mistrzostwa w tenisie. Udz:ał w za­
wodach wezmą m in, daviscuoowy t 
zespół CSR. Drobny, Cernik, Zabro 
dzky, Vrba. Jugosłowianie M itic,
Pallada .oraz 3 innych. Węgrzy: mi 
strzyni poorzednich mistrzostw Ko- 1 
erneczv i Stolna, oraz 4-ch innvch ■
Węgrów; prawdopodobny jest udział 
Szwedów w składzie: Bergelin, Jo­
hansson i T^rnstedt. Oczekiwany j 
iest przyjazd Włochów Cucello i D e l, „Dom* kobiet

TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 
19 „Odwety".

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkow­
ski 8): o god? 19 „Szczęśliwe dni".

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
o godz. 19. „Candlda".

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20)- o godz. 19 „Głęboko sięgają korze­
nie“.

PLACÓWKA (Królewska 13): o godz 
19.30 „Ladacznica z zasadami“ .

TEATR NOWY 'Puławska 39): o godz 
15 i 19 „Jadzia wdowa".

TEATR KLASYCZNI (Mokotowsk 13) 
nieczynny.

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 
69): o godz 19 ..Mężczyzna“.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19

Bell o.

>Doskonałv wynik Koreańczyka 
w podnoszeniu ciężarów. Koreań­
czyk Lee Hyuk, reprezentant wagi 
koguciej w podnoszeniu ciężarów, 
osiągnął w ynik ok. 97 kg, o 13 nkt. 
lepszy od obecnego rekordu świata.

TEATR STUDIO (Karowa 31): nieczyn­
ny.

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 
towska 8): rewia pt. „Gdybym miał mi­
lion“ . pocz. 17.30 1 19.30 niedz. 1 święta 15.

f f  * f i

ATLANTIC (Chmielna 33): „Postrach 
mórz“, pocz. 13, 15, 17. 21. Zw. Zaw. 19. 

__ . PALLADIUM (Złota 7/9): „Niebo czy
Mc Gr^w skacze 2 m. Najlepszy piekło“, pocz. is, 15. 19, 21. zw  zaw. 17.

skoczek amerykański Mc Grew osia 
gnał na treningu w skoku w zwvż 
w ynik 200 6 cm. Mc Kenlev (Jamaj 
ka) przebiegł na treningu SCO v. w 
czasie 30.1 sek„ bijąc Denisa Shore 
(Poł, Afr.) o 2 y.

(Marszałkowska 5Rł * „Mail 
pocz. 13, 15, 19, 21. Zw.

POLONIA
Detektywi",
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Dwu­
licowa kobieta“, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. 
Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. 1 (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 37.

Sprawca katastrofy autobusowej oskarżony
Władze prokuratorskie sporządziły 

akt oskarżenia przeciwko Stanisławowi 
Brzozowskiemu, który prowadząc wóz 
ciężarowy z nadmierną szybkością spo 
wodował katastrofę autobusu „D “ . Au­
tobus potrącony przez mijający go sa­
mochód ciężarowy wpadł ' na chodnik

W  momencie zderzenia szoferowi auto 
busu wyleciała kierownica z rąk, a on 
sam wypadł na jezdnię.

Ustalono również, że Zacharsk? je­
chał również z niedozwoloną szybkoś­
cią ponad 40 km. na godzinę. Proku

i uderzył o barierę mostu przygniatając ratura skierowała  ̂sprawę do komisji 
dziesięcioletniego ucznia Gutta. Niesz- j dyscyplinarnej M .Z.K . oraz do dele- 
częśliwy chłopiec wpadł do W isły a j gatury Starostwa Grodzkiego przy wy 
zwłoki wyłowiono po kilkunastu dniach, dziale ruchu o ukaranie szofera, (cz)

Wykrój wiatrówki
dla dziewczynki lub chłopca 12 do 14-tu lat w Nr, 19-ym

»PR ZYJA C IÓ ŁK A «t
Cena 10 zł. Nakład 655.600 egzemplarzy. K 10915-0

SIĘ CAŁUJE w RĘKĘ?
„ZWYCZAJE TOWARZYSKIE” 
(Mody 1 Życia Praktycznego) 

CENA 50 żl.
Do nabycia w kioskach gazetowych

P8ZEDSMICIELSTW 0
firm technicznych i samochodowych 
inż. Jan Świerczewski, Katowice 
Bisk. Lisieckiego 3/5 obejmie rlo- 
datk. przedstawicielstwo na woj. 
Śląskie. Dobrze wprowadzony wśród 
klienteli i w przemyśle. Własny sa­
mochód. Kr. 2886-1

OD CZEGO
z a l e ż y

szczęście w małżeństwie? 
,,Moda i Zycie Praktyczne

KAPITAŁU 2-4 milionów poszukue ŻWIROWNIA
(wydobycie ręczne, maszynowe, zbyt zapewniony). Informacje: tel. 8-78 16. 
Stowarzyszenie Przemyślowców Budowlanych, Widok 22 m. 4 i 5, I I I  p. 
Oferty: „Kapitał“, Biuro Ogłoszeń Pietraszek, Wspólna 50. Kr. 2884-1

Ogłoszenie o przetargu
Wydział Zaopatrzenia Woj. Urz Bezp. Publ. w W-wie ogłasza 

przetarg nieograniczony na drobne roboty:
1 elektrotechniki samoch. (akumulatory)
2 resorów i amortyzatorów,
3. naprawę liczników (szybkościomierzy),
4 wulkanizację.

Oferty z podaniem warunków należy składać w zalakowanych 
kopertach bez znaków Firmy, z odpowiednim napisem oferowanego 
rodzaju robót. Oferty należy składać do 30-go lipca 1948 r. do Biura 
Przepustek W. W U. B. P. — Praga ul Sierakowskiego 7. Kr. 2885-1

»PRZYJACIEL«
tygodnik dla starszych dzieci i młodzieży

Co tydzień ciekawe opowiadania, bogato ilustrowane. Artykuliki z dzie­
dziny techniki, wynalazków, historii, przyrody. Czytajcie i rozpowszech­
niajcie „ P R Z Y J A C I E L  A”.
Cena egzemplarza 15 zl. Konto PKO 1-4695 Prenum. miesięczna 10 zł.

Kr. 2888-6

Centrala Zaopatrzeń a Ma te r  a ł owego
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO Łódź, Plac Zwycięstwa 2, 

zawiadamia że termin składania ofert na dostawę 3.000 sztuk koszy bla­
szanych do balonów 60-litrowych przesuwa się na dzień 10 sierpnia br., 
a otwarcie ofert na dzień 12 sierpnia br. o godz. 10. K 2876-0

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „800- 
iecie Moskwy", pocz. 14.30, 16.45, 21.11
Zw. Zaw. 19.00.

TĘCZA (Suzina 4): „Zielona Dolin«**» 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19.

ffitadHio
W dniu 25 bm. (niedziela) usłyszymy 

m. in. następujące audycje:
9.00 Nabożeństwo. 10.00 „Własnymi si­

łami" — słuch. 11.00. Przerwa. 12.04. 
Poranek symf. 13.30 „Gdzie to się dzia­
ło“ zagadka raa. w oprać. 13.40 Koncert 
dla przodowników wsi. 14.30 „Lekko­
myślna siostra słuch. 15.15 Na swojską, 
nutę. 15.45 „Ze współczesnej poezji czes­
kiej". 15.55 Muz. poważna z płyt. 16.40 
Aud. dla dz. pt Zielony Karnawał. 17.00 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 17.05 
„Podwieczorek przy mikrofonie. 18.35 
„Kupczyk Panem“ aud. rozrywkowa. 
18.55 „Melodie świata“ . 19.20 Koncert ży 
czeń. 19.50 „Europa polskim górnikom*;. 
20.20 „Węgry przemawiają do Polski".
22.00 Dz. wieczorny. 22.00 Muz. taneczna 
z płyt. 23.00 Ostat. wiad. 23.00 Wiad. 
sport, ogólnopolskie. 23.30. Muz. taneczna 
z płyt. 24.00 Hymn.

W  dniu 26 bm. (poniedziałek) usły­
szymy m. in. następujące audycje:

12.04 Dz. południowy. • 12.25 Pieśni 
Wł. Żeleńskiego. 12.45 Poradnik dla 
wsi. 13.00 Muz. obiadowa. 13.45 I  aud. 
z cyklu „Kompozytor Tygodnia An­
toni Dworzak“ z płyt. 15.30 „Znowu 
jestem na Helu“ aud. dla dzieci. 15.45 
Muz. lekka, z nłyt. 16.00 Dz. popołu­
dniowy. 1630 Ravel Trio fortepiano­
we. 17.00 Pog. dla młodzieży. 1720 
, W  letnie popołudnie“. 18.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych“. 18.05 
Pieśni Mussorgskiego i Greczanmo- 
wa. 18.30 Muz. lekka z nłyt. 18.50 Po­
radnik językowy. 19.30 „Emancy­
pantki“ powieść. 19.45 Bułgaria prze­
mawia do Polski. 20.15 „Pętla“ opow.
21.00 Dz. wieczorny. 22.00 Muz. tane­
czna z płvt. 23 00 Ostatnie wiad. 23.10 
Muz. z płyt. 23.30 Hymn.

W ARSZAW A I I
14.47 Koncert życzeń. 17.00 Muz, 

lekka i rozrywkowa z nłyt. 17.15 „Pa­
m iętniki“ . Tomasza Teodora -Jeża. 
18.05 „Pożegnanie“ fragm. powieści.
19.00 Wiad. dz. radiowego. 1930 Arie 
operetkowe. 19.45 Wiersze Czesława 
Miłosza. 20.00 Muz. rozrywkową z 
płyt. 20.30 Muz. taneczna. 21.00 Dz. 
wiecz. 22.02 Hymn.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDY OWF

Obrabiarki, Narzędzia. S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w  
dużych ilościach poleca Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo“ . War­
szawa, Marszałkowska 17, Wroc­
ław, Stalina 10. K r - 2871-0

R Z E C Z P O S P O L IT A  
I  D Z IE N N I K  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. go­
spodarczej :88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS TR A C JA :: Warszawa. Da­
szyńskiego 16. tel. 87-112. Admini­
stracja czynna w godz. od 9 — lo« 

w sobotę od godz. 9 — 12.. 
W YDAW CA: Spółdzielnia Wydawni­
cza „Czytelnik“. Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.___ ______ _
CENNIK' OGŁOSZEŃ 

Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum  
10 słów mazimum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem  
do 70 mm. zł. 60: 71-120 mm. zł. 80; 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowa 
do 70 mm. zł 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł. 175: 201—300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm zł 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożei: nekrologi: 
do 70 mm. zł 60: 71-120 mm. zł 75; 
121-200 mm zł. 120: 201-300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. 3a terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od­
powiada. Należność za ogłoszenia na­
leży kierować przez P.K.O. na konto 
N r T-717 — Dział Ogłoszeń. _____ _

PRENUMERATA:
Miesięcznie poczta na prowincje zł. 
135. -  z odbiorem na miejscu Zł. I/U, 
7, odni^ipniem do domu zł. 170* Za- 
mówienia przvimują: Dział Prenu­
meraty „Czytelnik“ Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P K .O . 
T-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy“ zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny ad-es. Wvsvłke 
rozpoczyna sie z dniem 1-go lub '6 go 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi zł 120.— plus zł. 
180.— koszta przesyłki (wg. obowią­

zują epł tarvfv pocztowej)____
A D R E S Y :

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16; teł. 871-12. JjTbro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. teł 857-»o 
1 -887-708 Oddziały w kraju : S I as  k : 
Bytom. Stelmacha 16. tej. 531 -93. 50-79 
— Katowice. 3 M a j a  12, teł 309-74 - -  
Wrocław. Krupnicza 13 
Piotrkowska 96. He d akcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. VI v ~ 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9. teł. 
222-07 — Sopot. PI. Armii Czerwonej 

tel 513 67. — Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Kocha 6 — K r a k ó w ,  Wielopole 1, 
tel 545-60. — L  u b 1 i n. 3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń  Marsz. Fo­

cha 14. tel. 6 2 - 3 1 . _____
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen­
trala w Warszawie, ul Daszyńskiego 
16. I  p„ teł. 857-993 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5 Poznań­
ska 38, Praga. ul. Targowa 67 (księ 
garnia Jeżewskiego). Księgarnię „Czy 
telnik" ul. Nowy Świat 47 ul, Mar- 
(izałkowp^a 62 ul Puławska 49. księ­
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
95; w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ i Biuro Ogłoszeń.

Sp. W.yd. „Czytelnik“ , Druk. Nr, 2. 
B-66226


